
Na zdjęciu: Wiceprezes Rady Ministrów 
Zenon Nowak dekoruje Srebrnym Krzyżem 
Zasługi Marcina Gołąbka — brygadzistę spół­
dzielni produkcyjnej Kałwa pow. Sztum.

Wypełnili po brzegi olbrzymią salę 'Hali Mirowskiej. 
Ci, którzy przybyli, gorąco witani byli przez mieszkańców 
Warszawy. Ci, z których Wielu po raz pierwszy znalazło 
się w Stolicy —to pionierzy spółdzielczości produkcyjnej...

Czy rzeczywiście już tylko pionierzy?
Nie. Ponad trzy tysiące przedstawicieli wsi zebrało się 

w wielkiej hali, by mówić o swojej walce o nowe życic.
Ale czułeś, czułeś to każdym zmysłem, że za tymi trze­

ma tysiącami stoją dalsze tysiące, setki tysięcy, że na 
nich są dziś zwrócone oczy nie tylko Warszawy, lecz ca­
łego kraju.

Do Prezydium I krajowego Zjazdu Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej nanływały setki telegramów. I one to tak wy­
raźnie mówiły:

— Zjazd, to nie tylko wasza — spółdzielcza sprawa. To 
nasza chłopska, to nasza robotnicza, to nasza — ogólnona­
rodowa sprawa.

...My, chłopki, chłopi grómady Zajezierze, pow. Łobez 
woj. szczecińskiego, do wczoraj jeszcze indywidualni go­
spodarze, przekonani o wyższości gospodarki zespołowej, 
dla uczczenia I Krajowego Zjazdu zorganizowaliśmy w 
dniu 20.2.1953 r. spółdzielnie produkcyjną. Już jako spół­
dzielcy witamy Ogólnopolski Zjazd Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej... — oto fragment jednego z licznych telegra­
mów.

.....Przyrzekamy wam, że w terminie rozpocznlemy pro­
dukcję nawozów sztucznych...“ — zawiadamiała załoga 
Kędzierzyna.

Z Zielonki w pow. bydgoskim, z Augustowa w powiecie 
złotowskim woj. koszalińskiego, przyszły depesze, że pra­
cujący chłop] utworzyli w przeddzień Zjazdu spółdzielnie 
i nadali Im Imię: ...I Krajowy Zjazd Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej...

Z setek gromad pisali spółdzielcy w krótkich zdaniach, 
że dołożą starań, by jak najszybciej całe Ich gromady zo-

dla Was. przodowników pol­
skie! spółdzielczości produk­
cyjnej, Obywatele Delegaci. 
Jest to olbrzymia zdobycz 
całego chłopstwa pracującego 
I nieoceniona zdobycz sofu- 
szu robotniczo • chłopskie”'), 
jest to nowe i wielkie osiąg­
nięcie w budowle nowego, 
lepszego ustroju społecznego 
w Polsce — w budowie socja­
lizmu.

Nie w same! liczbie spół­
dzielni. lecz przede wszystkim 
w fakości cos u Klarkl zesnuło- 
we| leży Istotne źródło ove- 
łontu w< ustosunkowaniu sde 
szerokich mas biedoty 1 śre- 
dniego chłopstwa do tego 
ruchu. Wzorowo, dobrze uo- 
spodarulące spółdzielnie pro­
dukcyjne — to nieodparty 
I najbardzlel wymowny przy­
kład. nalbardzlel przekony­
wujący dowód l argument 
propagandowy na rzec? go* 
spodarki zespołowe!, a co za 
tym idzie i na rzecz możli­
wości budowy nowego ustro­
ju socjalistycznego na wsi. 
Na odwrót — źle zorganizo­
wana, słaba, niedołężnie czy 
niedbale gospodarująca spół­
dzielnia — to widok odstra­
szający masy chłopskie, to 
gratka dla wrogiej kułackie! 
akcji przeciwko temu rucho­
wi. Nie zawsze pamiętała 
o tym lub nie zawsze zdaią 
sobie sprawę z teł tak pro- 
6tei I oczywlstei prawdy nie­
którzy organizatorzy 1 działa­
cze. czy też opiekujący się 
tym ruchem z tytułu swego 
stanowiska przedstaw-lcleli. rad 
narodowych. POM-ów czy

TOWARZYSZE
1 OBYWATELE 
SPÓŁDZIELCY!

Pragnę powitać Wasz Zjazd 
w imieniu Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Proszę Was przy tei okazji 
o przekazanie gorących i ser­
decznych pozdrowień wszyst­
kim obywatelkom i obywate­
lom. wszystkim rodzinom 
chłopskim zrzeszonym w spół­
dzielniach produkcyjnych na 
terenie całego kraju.

Pierwszy w Polsce Ludo­
we i Zjazd działaczy chłop­
skich spółdzielni produkcyj­
nych — to wydarzenie nie­
zwykło doniosłe, odzwiercie­
dlające olbrzymi przełom w 
żvclu wsi oolskiel. Jeszcze 
wszak niedawno — przed 3—4 
latv — spółdzielni produkcyj­
nych Jako nowej formy co- 
epodarki zespolowei w rolni­
ctwie polskim prawie nie by­
ło. Dziś liczba tych spółdziel­
ni przekroczyła Już 5 1 pół ty­
siąca. Z|azd Wasz przypada 
właśnie w chwili wielkiego 
ożywienia organizacyjnego na 
polu spółdzielczości produk­
cyjnej I stanie się on niewąt­
pliwie nowym potężnym bodź­
cem dla dalszego, leszcze 
szybszego, rozwoju tego ru­
chu.

Jednakże nie tylko szybko 
rosnąca liczba spółdzielni 
świadczy o głębokim przeło­
mie. laki dokonule się w go 
spodarce chłopskiej w opar­
ciu o ruch spółdzielczości pro 
dukcyjnej. Nieporównanie wa­
żniejsze leszcze znaczenie po­
siada zdobyte Jui na tym 
polu doświadczenie tei przo­
dujące! części polskiego chłop 
stwa pracującego, która w kro 
czyja na drogę gospodarki 
zespołowej. O czym mówi to 
doświadczenie? O czym śwlaci 
czą dotychczasowe pierwsze 
wyniki gospodarcze znaczne! 
większości powstałych Już 
przed trzema lub dwoma za­
ledwie laty, a nawet dopiero 
przed rokiem spółdzielni pro­
dukcyjnych w Polsce? Świad­
czą one niezbicie l bezspornie 
o tym, że forma gospodar­
ki zespołowej |est dogodniej­
sza, lepsza, korzy sin te |sza 
dla chłopa, Iwrdziei wydatna, 
od gospodarki indywidual­
nej. Przekonało się o tym 
naocznie, namacalnie, w dro­
dze własnej, bezpośrednie! 
praktyki, własnego współ­
udziału — Już nie kilkaset 
czy kilka tysięcy, alP po­
nad 100 tys'ęcy gospo­
darstw chłopskich, należą­
cych do spółdzielni produk­
cyjnych, zaś setki tysięcy In­
nych chłopów, nie należą­
cych Jeszcze do spółdzielń!, 
przekonywają ste o wyższo­
ści. o korzyściach gospodar­
ki zespołowej fuż nie ze 
6łów I broszur, ale z tego, co 
sami widza, przyglądając się 
1 obliczając wyniki praćy 
zespołowej. Ten bezpośredni 
przykład dobrze gospodarują­
cych spółdzielni produkcyj­
nych, których liczba wzrasta 
w Polsce szybko 1 będzie 
wzrastała niewątpliwie coraz 
szybciej w lalach następ­
nych — to największa I nie­
oceniona zdobycz nie tylko

nawet organlzacli politycz­
nych i społecznych. Dlatego 
też trzeba nie tylko nieustan­
nie o tym przypominać, ale

Budowniczowie socjalizmu na wsi

W drugim dniu obrad przybył na Zjaid 
Prezes Pady Ministrów Bolesław Bierut, 
który zajął miejsce w prezydium.

wejścia na tory nowoczesnej 
organizacji pracy w rolni­
ctwie. bez wejścia na tory wyż 
szej technik! ) bez wykorzysta 
nla zdobyczy współczesnej nau 
ki. Jest to fakt bezsporny. Go 
spodarstwa chłopskie, drobne 
1 karłowate przy kapltallźmle 
nie moeły wydobyć 6ię z nę­
dzy, ulegały ruinie lub były 
ciągle nią zagrożone. Nie wy 
trzymywały one konkurenci' 
z wielką gospodarką obszarp! 
ćzą mimo, że chłopskie masy 
biedoty małorolnej 1 bezrol­
nej. pracując od świtu do no 
cy przymierały często głodem 
Skórę z nich darli obszarnicy 
bogacili 6ię Ich kosztem z cp- 
łą bezwzględnością , kułacy 
Wyciska} z nlęb ostatni grek; 
lichwiarz, odbierał często Ostia 
tnlą krowę komornik. Wsżyt^ę 
żttńrfty !Ub. pamiętamy sytjrawę 
chłopstwa w Polsce przed*®- 
jennej. Dopiero władza lurfo* 
wjMź* lgnęła chłopstwo PWhU 
Jące z dawnej niedoli. Chłft' 
otrzymał nie tylko ziemię. l< 
którą drżał przedtem w z,w’.» 
ku !z rosnącymi długami, r.jk 
tylko uwolnił ste od tej zrte* 
długów, nie tylko wyrwał sS 
raz na zawsze z uciążliwsi zł 
leżnoścl zarówno od obsąarnl 
ką, jak l.od spekulanta - kap. 
taiisty. Chłop pracujący. zdo 
był rówpłeż dzięki władzy tu 
dówej tnóżność pracy dla swe 
rodziny w przemyśle, które! h 
pracv poszukiwał przedtem bet- 
Skutecznie w kraju, szedł n; 
..Seksy" lub na daleką tu*ac' 
kę do obcych krajów. Otrzymf 
Jo też dziecko chłooskle np ra: 
pierwszy w dziejach Polsk 
szeroki do^ep do naltki I kuj 
tury. Te wielkie I doniosłe dl- 
chłopstwa nracującego 1 dl; 
eałeeo narodt! przemiany -po 
łeozne stanowią- jednakże do 
plero plerwszr etap grimto 
wnaj.1 całkowitej przebudów;? 
żvcia w$i .1 życia., całego nm o 
du. Naszcpi celetp Jest zljndp 
wantę lepszego f całkowici! 
wólftepo" M wszelkiej kHy* 
d\’. óŚ- wszelkiegf wji&j«kii 
panowania człowieka -nad cżtz 
wiekiem iistro'u- snolecmmT 
(Huczne, dłtfgótrwala oklaski? 
A takim ustrojem jest tyłki 
socjalizm.,
Walka o socjalizm — to, rewo­
lucyjny program klasy róbetn 
czej zarówno w Polsce Jak* 
ną całym święcie.

Aby walczyć o socjal^n 
masy 'pracujące pód przewd 
dem klasy robotniczej fnuM.dy 
naprzód obalić władzę kapi*a 
listów 1 obszarników — wspe 
nych wrogów ludu pracujące­
go miast i wsi. Dzięki.pomo^ 
bohaterskiej Armii Wyzwclefi 
czej narodów radzieckich, k(ć 
ra rozgromiła okupanta bille 
rawskiego. Polska odzyskała 
wolność i niepodległość. (Ho 
czne oklaski). Obalenie włi 
dży kapitalistyczne • obszaru 
czej I zwycięstwo władzy lu 
dowej klasa robotnicza w Po 
ece osiągnęła dzięki nterozef 
walnemu sojuszowi z chłop 
stwem pracującym.

Przyjaźń 1 sojusz klasy robh 
tniczej z biedotą wiejską I śń? 
dniorolnym chłopstwem stanc 
WT dżlś hlezwyciężoną stłę 1 
nlewzruftony fundament wła­
dzy ludowej, ostoję wszystkie! 
zdobyczy 1 przeobrażeń spole 
cznycb w Polsce Ludowej 
(-Huczne oklask)).
- „ (Dokotoegię na 2 atr.)

stały uspółdzielczone, że zwiększą Wydajność z hektńra, 
że przyjęli nowych członków...

A Inowrocławska Fabryka Sprzętu Rolniczego komunl- 
kowała, że na cześć Zjazdu wyprodukuje dodatkowe 
ilości sprzętu rolniczego...

Ną nic zdadzą się wiclirzenia wroga, kułackie podszepty, 
czy próby sabotażu. Idea spółdzielczości produkcyjnej nie 
zna dziś granic. Niesie się lotem błyskawicy z powiatu do 
powiatu, z gminy do gminy. Opanowuję miliony chłopów, 
niesie im pełnię wolności.

I dlatego też huraganem oklasków- przyjęła sala słowa 
tow. Nowaka wypowiedziane w referacie:

.....spółdzielnie twerży się bez kułaków- i wbrew- kuła­
kom. w walce z kułakiem"...

Ob. Józefa Rosołowska jest najstarszą członkinią spół­
dzielni produkcyjnej w SwleciechóWłe, pow. Kraśnik, woj. 
lubelskie. Liczy sobie 64 lata. » ■ , i

— Kułacy gadali, że na ugorach nic nam nie urośnie — 
mówi ob. Rosołowa’,,# — a pszenica nasaa udała słe jak 
perła. Kłosy jak barany. W ich zaś pszenicy była śnieć... 
Przyjęliśmy w ubiegły,, roku 12 -owych członków z bie­
doty... Macie pracować dla kułaka, chodźcie do spółdziel­
ni... — powiedzieliśmy im.

I ta 64-letnia bojownlczka o spółdzielczość w swojej gro­
madzie. która mimo swego wieku wypracowała w 1952 
roku 150 dniówek, mówi ze swadą młodej dziewczyny:

— Zdobyliśmy sztandar przechodni i tak się będziemy 
starać, żebyśmy go nie upuścili...

A jak pracować lepiej, z większym rezultatem dla spół­
dzielń) i dla kraju, mówił Jan Sendek, poseł na Sejm, 
przewodniczący przodującej w kratu spółdzielni produk­
cyjnej w Wilczkowie (pow. Środa SI.) -r.spółdzielni gigan­
ta, liczącej 1300 ha ziemi, blisko 200 sztuk bydła.'

(Pokąńęzesile na. 3 str ).

Przemówienie Prezesa Rady Ministrów 
BOLESŁAWA BIERUTA 

na I Krajowym Zjeździe Spółdzielczości 
Produkcyjnej

kierunku okazywania im lak 
najbardzlel wiźeęiiśironnei 
nortioey: mafertulr-ej. kadro­
we!. oo!itveznfe| i moralne!.

Kto powinien udzielać tel 
wszechstronne! nomocv ru­
chowi e-uóldzfelezcści produk 
cyjnej na wći?

Wszv«cy... każdv, kto pra­
gnie utrwalić, wzmóc, rozsze­
rzyć wielkie przeobrażenia 
społeczne 1 zdobycze Polski 
Ludowej.

Sprawa rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej na wsi — 
to nie tylko sprawa zwiększa­
nia korzyści gospodarczych 
osiąganych . ze swe! pracy 
przez biednego chłopa czy śre 
dnlaka. Gospodarka zespołowa 
Jest niewątpliwie najlepszą 1 w 
gruncis rzeczy Jedyną drogą 
wydatnego zwirtkśaeńia korzy­
ści rolnika z Jogo pracy, po­
nieważ tylko w Z2t>połowej, a 
więc wielkiej gospodarce wy? 
korzystać można zdobycz? po­
stępu technlcznęge. zaśfosSwae 
większe maszyny rolnicze i no 
v oczesne wyhlkTnaukl i meto 
dy agronomiczne " cd'podno­
si wydajność pracy człowieka 
do poziomu nieosiągalnego w 
drobnej gospodarce Indywidu­
alnej. Oczywiście —, w podnie 
sianiu wydajności pracy w roi 
"nlctwie, tak samo jak w prze­
myśle — zainteresowane jest 
rówmież cale społeczeństwo. 
Wiemy przecież, że — mimo 
wyższej produkcji niż p-zed 
wojną — Obecny stan rolni­
ctwa w PolSce Ludowej nie od 
powiada rosnącym wciąż s<yo- 
ko potrzebom zarówno w dzie­
dzinie zaopatrzenia ludnbści, 
jak 1 w dziedzinie siibowców 
dlą przemysłu. Wydatnego Je­
dnak podńleslenta- produkcji 
rolnej — roślinnej i hodowla­
nej — nternożna osiągnąć, bez

Rozwój spółdzielczości produkcyjnej 
- socjalistyczna przebudowa wsi 

związana nierozerwalnie z potężnym uprzemysłowieniem naszego kraju 
to rękojmia siły i rozkwitu naszej Ojczyzny

przede wszystkim nie szozę- 
dzlć wysiłków w kierunku 
wzmacniania gospodarczego 
Istniejących spółdzielni, w
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Byli I są Jeszcze tacy wrogo 
wie ludu, którzy naszeptywali, 
aby poprzestać na tym co Jest 
1 zatrzymać się w walce o no­
wy ustról społeczny w pój dro­
gi, Ale do czego zmierzają ta­
kie podszepty?

Rewolucja społeczna, która 
zatrzymuje się w pól drogi. da 
Je możność odradzania się I od 
budowania *11 odsuniętym od 
władzy klasom społecznym — 
kapitalistom I obszarnikom. A 
v'lęc otwiera Im drogę do wła­
dzy, prowadzi nieuchronnie 
do przywrócenia kapitalistycz­
nego wyzysku, kapitalistycz­
nej niewoli, do utraty niepo­
dległości, do zaprzedania kra­
ju Imperialistom amerykańsko 
hitlerowskim. Kapitaliści l ob 
szarnlcy nie wyrzekll się. jajc 
wiemy, myśli o przywróceniu 
swego panowania, marzą wciąż 
o powrocie do swych nnłnrów 
1 folwarków, a w związku z 
tym wysjtiffulą sle najzacieklej 
szym wrogom ludu polskiego 
— Imperialistom 1 podżega­
czom wojennym spiskują prze 
clwko Polsce Ludowej wszę­
dzie gdzie tylko mogą. wvsltt 
gują się znów tak jak przed 
wolną hitlerowcom I odwetów 
com z Niemiec Zachodnich, 
organlzulą pod skrzydłami 
amerykańskich, angielskich, 
adenmierowsklch | Innych wy­
wiadów szpiegostwo, dywer­
sję. wrogą propagandę I wszel 
ką najohydniejsza zdradę prze 
clwko naszemu krajowi.

Nie mogą polakie masy pra 
eujące osłabiać 6weJ walki o 
szybsze zbudowanie nowego 
ustroju socjalistycznego, bo 
walka klasowa trwa | staje się 
coraz zacleklejsza, bo pozosta­
ła Jeszcze u nas liczna warstwa 
kułaków na wsi I spekulan­
tów w mieście, którzy chcle- 
llby utrzymać za wszelką ce­
nę możność wyzysku bladoty 
wiejskiej i średniorolnego 
chłopstwa, możność łupienia 
przy pomocy spekulacyjnych 
cen ludzi pracy w mieście. 
Kułacy 1 spekulanci przywy­
kli od lat wykorzystywać 
wszelkie trudności 1 kłopoty 
wsi, aby — często pod pozo­
rem pomocy lub drogą oszu­
stwa — grabić I wyzyskiwać 
ludzi pracujących, demorali­
zować młodzież, podważać pra 
wo I naruszać obowiązki oby- 
wafell względem państwa, u- 
chylać 6lę od obowiązkowych 
dostaw, szerzyć wrogą plotkę 
I reakcyjna propagandę — sto 
wem — szkodzić od wewnątrz 
władzy ludowej. Staja się on| 
w ten sposób oparciem dla 
wszelkich wrogich machina­
cji antypolskich, dla zbrodnl- 
czei działalności agentur im­
perialistycznych.

Wykarczowanle do końca 
pozostałości ustroju kapitali­
stycznego, poskromienie 1 wy 
pleranle spekulantów 1 kuła* 
ków przez pozbawienie Ich 
możliwości korzystania i wy­
zysku cudzej pracy — wyma­
ga od nas nieustannego wzma 
cnlanla sil naszego państwa 
ludowego, strzeżenia Jak oka 
w głowie praworządności lu-< 
dowej. a wraz z tym przyśple 
sznnla tempa budownictwa 
socjalistycznego zarówno w 
mieście, Jak na wal. (Oklaski). 
Nie ma Innego sposobu budo­
wania socjalizmu na wal Jrfk 
tylko poprzez rozwój spóldzlel' 
części, produkcyjnej.

Należy Jednak zdawać so­
bie sprawę, te w rozwoju spół 
dzlelczoścl produkcyjnej decy­
dującą rolę odgrywa ścisła 
spójnia gospodarcza między 
miastem I wsią.

Gospodarka zespołowa w 
rolnictwie może rozwijać się 
•kutecznle dopiero w takich 
warunkach, gdy uprzemysło­
wienie kraju osiągnęło odpo­
wiedni poztom, gdy rozwija 
się w pełni nowoczesna tech­
nika. gdy przemysł Jest w 
6tanle dostarczać rolnictwu no 
we maszyny, traktory I nowo 
czesny sprzęt, t.zn. gdy zbu­
dowana została odpowiednia 
baza gospodarcza 1 technicz­
na. gdy mogą hvć równocze­
śnie szkolone I formowane od 
powlednU kadry ludzi, obzna- 
jomlonych z potrzebami I wy­
maganiami nowych form go­
spodarowania w rolnictwie. 
Bez powstania takich warun­
ków żaden szerszy ruch spół­

dzielczości produkcyjnej Jest 
nie do pomyślenia.

A więc podstawowym warun­
kiem rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej Jest wysoki po­
ziom uprzemysłowienia kraju, 
Oto dlaczego rozwój ruchu spół 
dzlelczoścl produkcvlne| wlaże 
się u nas |ak najściślej z reall 
zacją Planu 6 letniego — pla­
nu uprzemysłowienia Polski I 
oparcia całej gospodarki ogól­
nonarodowej na nowych pod­
stawach — na podstawach wyż­
szej techniki.

Obecnie przemysł w Polsce 
produkuje Już traktory, samo­
chody. najnowsze maszyny l 
różnorodny sprzęt rolniczy, 
którego ilgdy przedtem w Pol­
sce nie produkowano. Obecnie 
władza ludowa może Już szko­
lić pa naszych uczelniach nie­
zbędne kadry agronomów, tech­
ników. mechaników, a także 
rachmistrzów. traktorzystów, 
szoferów I innych odpowiednio 
wykwalifikowanych specjali­
stów dla obsługi POM-ów I 
spółdzielni. Obecnie podniósł 
się nieporównanie ogólny po­
ziom świadomości politycznej 
oraz oświaty 1 kultury wsi. bez 
czego również nie łatwo byłoby 
przejść do wyższel formy go­
spodarki rolnej, |ąką Jest spół­
dzielczość produkcyjna.

O budownictwie socjalistycz­
nym na wsi można więc było 
mówić poważnie dopiero wów­
czas. kiedy osiągnęliśmy nie­
zbędne sukcesy w budownic­
twie fundamentów socjalizmu w 
przemyśle.

Widoczne Jest Jednak dla 
każdego, że obecne tempo roz­
woju rolnictwa pozostałe nad­
miernie w tyle za szybkim ro­
zwojem przemysłu I nie wolno 
nam się z tym godzić. Indy­
widualne rozproszkowane, dro 
bne rolnictwo chłopskie posłu­
gujące się ręcznym i konnym 
sprzętem nie może, oczywiście, 
dorównać szybko rosnącym 
potrzebom kraju. Tym więk­
szego przeto znaczenia dla dal­
szego rozwoju gospodarki na­
rodowej nabiera sprawą szyb­
szego rozwoju chłopskiej go­
spodarki zespołowej oraz pań­
stwowych gospodarstw rolnych. 
NIb znaczy to bynajmniej, że in­
dywidualna gospodarka chłop­
ską straciła Już znaczenie I mo­
żemy się nią mniej interesować. 
Taki pogląd byłby wysoce nie­
słuszny 1 szkodliwy. Indywidu­
alne gospodarstwa chłopskie 
stanowią dziś w Polsce wciąż 
Jeszcze główną formę produkcji 
rolnej I rola ich w zaopatrze­
niu ludności będzie jeszcze 
dość długo niezwykle ważna. 
Władza ludowa otaczając 
wszechstronną opieką rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej — 
winna zarazem czynić wszystko, 
aby sprzyjać lepszej wydajno­
ści 1 kulturze rolnej w gospo­
darstwach indywidualnych 
chłopów mało i średniorol­
nych.

Spółdzielnie produkcyjne 
mogą także pomóc, w poważ­
nym stopniu gospodarującej 
Indywidualnie biedocie chłop­
skiej 1 średnlakom. udostępnia­
jąc im korzystanie z doświad­
czeń gospodarki zespołowej 
oraz ze swych osiągnięć w po­
lepszaniu kultury rolnej, nasien­
nictwa, hodowli itp. Pomoc ta­
ka 1 Jak najbliższe współżycie z 
nlezorganlzowaną, indywidual­
ną częścią wsi (z wyjątkiem, 
■oczywiście, kułaków, których 
należy Izolować Jako Jawnych 
czy zamaskowanych wrogów go 
spodarki zespołowej) Jest nie­
zbędnym warunkiem rozwoju 
samych spółdzielni produkcyj­
nych. Nie należy zapominać, 
że Indywidualni chłopi okoli­
czni staną się wcześniej czy 
pćżn|ej członkami spółdzielni 
produkcyjnych. A staną się n'- 
ml właśnie tym szybciej, im 
bardziej spółdzielcy będą sta­
rali się utrzymywać z nimi sto­
sunki sąsiedzkiego współżycia 
1 pomocy, dzielenia się swymi 
doświadczeniami, oddziaływa­
nia na nich swym wpływem Ide­
owym. Spółdzielnie produkcyj­
ne, które unikają stosunków ze 
swymi sąsiadami Indywidual­
nymi, oddzielają się od nich 
murem niechęci — nie tylko 
postępują niewłaściwie I nie­
słusznie, ale odgradzają się tym 
samym od właściwej bazy swe- 

go wzrostu, hamują rozwój ru­
chu spółdzielczego i zasklepia­
ją: się we własnym ciasnym 
środowisku, czynią szkodę spra­
wie ogólnej, Na odwrót —• spół 
dzlelnla produkcyjna, która u- 
mle przyciągnąć ku sobie. Za­
interesować swą pracą resztę 
wsi, wzbudzić w niej sympatię 
dla swych poczynań — może li­
czyć z całą pewnością na szybki 
wzrost swych szeregów, na sta­
łe wzmacnianie się Jej gospo­
darki, jej wpływu 1 autorytetu, 
a co za tym idzie — stanie się 
ona ośrodkiem 1 bodźcem ogól­
nego rozwoju dobrobytu ; kul- 
tury całej gromady.

Spełnianie takiej właśnie ro'l 
— roli ośrodka nowej gosp> 
darkl I zarazem nowego życia 
wsi, jej postępu i kultury — 
Jest naturalnym zadaniem każ- 
de| spółdzielni produkcyjnej. 
Aby stać się takim ośrodkiem 
nowego życia, aktyw spółdziel­
ni winien od poęzątku Dromle- 
nlować na całą wieś swoją pra­
cą organizacyjną, swoja akty­
wnością polityczno-społeczną, 
swym wewnętrznym życiem 
kulturalnym, propagandowym, 
oświatowym, sportowym, towa­
rzyskim. W świetlicy spółdziel­
czej winno od pierwszej chwili 
pulsować gorącą Idcowośclą. 
zapałem, entuzjazmem, tycie 
młodzieży. Wydaje się, te dzia­
łacze spółdzielczy nie doceniali 
dotąd w pełni znaczenia 1 roli 
młodzieży w rozwoju gospodar­
ki zespołowej na wsi, A prze­
cież bez najczynnlejszego 
współudziału młodzieży nowe 
tycie 1 nowe budownictwo so­
cjalistyczne, głęboka rewolucją 
społeczna, gospodarcza l kultu­
ralna na wsi nie może rabrać 
właściwego rozmachu.

Mówi się często, że mło­
dzież wiejska wymyka się ze 
wst, ucieka do miasta, szuka 
masowo pracy w przemyśle, 
gdzie też Jest chętnie przyj­
mowana. rezygnuje z nracy 
na roli I że Jest to na­
wet zjawisko groźne dla rol­
nictwa, dla Jego przybyłego 
rozwoju. Niewątpliwie ruch 
młodzieży wiejskiej do miast, 
do przemysłu, do szkół, do u- 
rzędów Jest w Polsce wielki 1 
nie ma w tym nic dziwnego. 
Młodzież gamie się do wiedzy, 
do kultury, do nowego rycia, 
a miasto daje Jej dziś większe 
możliwości urzeczywistnienia 
tych dążeń w porównaniu ze 
wsią, w której poziom kultury 
pozostaje daleko w tyle. Ale 
właśnie rozwój gospodarki ze­
społowej na wsi może i powl- 
nleń wpłynąć na zmianę tego 
zjawiska ucieczki młodzieży z* 
wsi. Gospodarka zespołowa o- 
twiera rozlegle możliwości 1 
wielkie perspektywy, stwarza 
Już dziś zapotrzebowanie na no­
we i jlczne kadry wykwalifiko­
wanych pracowników, których 
indywidualne rolnictwo ntę po­
trzebowało. Nowa wieś spół­
dzielcza prócz agronomów, tech 
nlków, zootechników, buchal­
terów, traktorzystów, mecha­
ników, kowali, śnisarzy, spec­
jalistów budowlanych Itp. po­
trzebować będzie coraz więcej 
pracowników dla obsługi po­
trzeb kulturalnych, zdrowot­
nych, oświatowych, propagan­
dowych. sportowych, dla zakła­
dów opieki nad dzieckiem, bi­
bliotek, kół artystycznych Itd. 
Skąd można czerpać te kadry. 
Jeśli ple spośród młodzieży 
wiejskiej, którą w tym celu 
winniśmy Już dziś planowo do­
bierać, szkolić, przygotowywać 
1 zachęcać do przyszłej pracy. 
Zadaniem władz terenowych. 
Jąk również organizacji mło­
dzieżowych 1 politycznych jest 
zająć się zarówno tworzeniem 
warunków dla coraz aktywniej­
szego Żyda gospodarczego i 
kulturalnego we wsi spółdziel­
czej, Jak 1 przygotowaniem 
kacir spośród młodzieży wiej­
skiej dla obsługi, tych rosną­
cych potrzeb. Dawne, ukształ­
towane w ciągu wieków prze­
ciwieństwo między wsią a mia­
stem musi zanikać po obaleniu 
ustroju kapitalistycznego w 
miarę rozwoju budownictwa so­
cjalistycznego, w miarę rozwo­
ju nowego życia w mieście 1 na 
wsi, dzięki ogromnej, pomocy 
udzielanej wsi przez socjalisty­
czne miasto.

Chclałoby się Jeszcze kilka 
słów powiedzieć • roli kobiet

w spółdzielniach produkcyj­
nych.

Kobieta wiejska przez wie­
ki całe dźwigała Jarzmo po­
dwójnego upośledzenia — 
Jako chłopka gnębiona i wy­
zyskiwana przez pańszczy­
znę a potem przez obszarni­
ków i kapitalistów, kułaków 
I lichwiarzy, Jak również Ja­
ko kobieta. Była poniewiera 
na 1 traktowaną Jako niższa 
Istota przez cały system po­
glądów narzucanych przez u- 
stroje pasożytnicze, przez za­
cofanie, ciemnotę 1 przesądy 
zaszczepiane 1 hodowane z 
całym okrucieństwem z krzy­
wda dla kobiety pracującej.

Toteż kobieta wiejska wię­
dła przedwcześnie, niszcząc 
swe zdrowie w kieracie co­
dziennych trosk | pracy po­
nad siły.

Sterana nadmierną pracą, 
zahukana i zepchnięta na ubo 
cze życia społecznego, stawa­
ła się łupem ciemnoty 1 prze­
sądów. dewocji I demagogii 
antyludowej.

Nie dziw więc, że ko­
biety nieraz przeciwstawiały 
się z zaciekłym fanatyzmem 
ruchowi spółdzielczości pro­
dukcyjnej, Wlomv Jednak do­
brze, Jakie nieprzebrane skar- 
by uczucia I szlachetnych po­
rywów, ofiarności społecznej 
I patriotyzmu tkwią w duszy 
naszych praculącyeh kobiet 
wiejskich. (Oklaski), Toteż, 
kiedy im łuska spada z oczu, 
kiedy dociera do Ich serc 1 ro 
zumu wielka prawda o nowym 
życiu w spółdzielni produkcyj 
nej, stają się one najhardziej 
płomiennymi bolownlczkaml 
tego ruchu, wkładają w swą 
pracę zawodową I społeczną 
cały żar swego serca.

Dlatego dumni Jesteśmy z 
naszych kobiet — działaczek 
ruchu spółdzielczego. (Hucz­
ne oklaski). Dlatego z taką 
dumą 1 radością kraj cały 
słuchał przemówień delegatek 
na tym ZJeźdzle, przemó­
wień, z których biła odzy­
skana godność 1 głęboka wia­
ra w sprawiedliwość i piękno 
nowego życia.

Nieście tę prawdę do serc 
milionów kobiet wiejskich a 
wtedy szybciej odniesiemy 
zwycięstwo w walce o zapew­
nienie szczęśliwego życia na­
szym dzieciom, w walce o roz 
kwit naszej Ojczyzny. (Huczne 
długotrwałe oklaski).

Wlewy wszyscy, że pierw­
szy etap rozwoju gospodarki 
zespołowe i na wsi wymaga po 
konania niemałych trudnoś­
ci. O trudnościach tych, kło­
potach. brakach organiza­
cyjnych 1 gospodarczych 
obszernie mówili delegaci Zja 
zdu. Jest rzeczą niewątpliwą, 
że obrady Zjazdu przyczynią 
sle poważnie do energiczniej­
szej walki z istniejącymi trud 
nośclami, do szybszego Ich 
przezwyciężania. Obrady Zja­
zdu winny zmobilizować 
wszystkie organizacje społecz 
ne, polityczne, gospodarcze, 
wszystkie ogniwa państwowe 
1 skupić ich uwagę na palące 
potrzeby ruchu spółdzielczoś­
ci produkcyjnej, na koniecz­
ność okazania jak najdalej 
Idące | pomocy dla dalszego 
wzmacniania 1 szybszego roz­
woju tego ruchu. Jest to dziś 
Jedno z najważniejszych na­
szych zadań społecznych 1 po­
litycznych.

OBYWATELE DELEGACI!

O czym świadczy Wasz 
piękny Zjazd? Świadczy on o 
tym, że spółdzielczość pro­
dukcyjna rozwinęła się u nas 
w potężny ruch. Który rosnąć 
będzie z każdym miesiącem 
1 stanowiąc niezwyciężoną |uż 
siłę, zdobywać będzie teren 
krok za krokiem.

Na czym polega niezwycię­
żona siła tego ruchu?

Polega ona, po pierwsze, 
ha tym. że co dzień daje dowo 
dy swojei racji, swojei słusz­
ności. swojej przewagi nad rod 
drobnloną gospodarką chłop­
ską, że podnosić może nie­
ustannie produkcję rolną I ho 
dowlaną oraz wydajność pra­
cy ludzkiej, x

Po wtóre, ruch spółdziel­
czości produkcyjnej, który 
rósł I rozwijał się na wsi w 
walce z kułactwem, w walce 
z wstecznlctwem I clemnutą. 
w walce z wszelkimi agentu­
rami Imperialistycznymi, wy­
dobywa ogrom sił twórczych 
tkwiących w chłopstwie praco 
jącym. ogrom talentów I uz­
dolnień dotąd marnowanych, 
budzi goiność. kładzie kres 
zahukaniu I samotnemu |ak*e 
często w warunkach kapitali­
stycznych beznadziejnemu bo­
rykaniu się z gorzkim losem 
i okrutną chłopską niedolą. W 
Jednych spółdzielniach pro­
dukcyjnych kiełkuje, a w In­
nych już krzepnie poczucie 
siły zespołowego, gromadzkie 
go gospodarowania, ęlły pły 
nącel z pomocy wzajemnej, z 
poszanowania wspólnego do­
bra, własności spółdzielczej.

Po trzecie zaś — siłą tego 
ruchu polega na tym. że ma 
cn potężne poparcie ze strony 
klasy robotniczej, ze strony 
państwa ludowego i wszyst­
kich jego olbrzymich zaso­
bów materialnych | ducho­
wych. (Długotrwale oklaski). 
Nasza bohaterska klasa robot­
nicza |est żywotnie zaintere­
sowana w tym, aby zapawnlć 
ruchowi spółdzielczości pro­
dukcyjnej ciągły wzrost I roz­
wój.

Nasza Rzeczpospolita Lu­
dowa w myśl Konstytucji 
czynnie popiera rozwój spół­
dzielczości nrodukcyjnei opar 
ty na zasadach pełnej dobro­
wolności I własnego przekona 
nla każdego chłopa, który 
wchodzi na tę drogę f sprzy­
jać będzh ze wszech miar te­
mu ruchowi.

Te trzy czynniki zapewnią 
niewątpliwie ruchowi spół­
dzielczości produkcyjnej w 
Polsce całkowite zwycięstwo. 
(Huczne, długotrwałe oklaski).

Na przykładzie Związku Ra­
dzieckiego widzimy Jak wielkie 
możliwości otwiera przed chło­
pami pracującymi spółdziel­
czość produkcyjna, kolektywi­
zacja rolnictwa.

Wtedy, kiedy kapitaliści plo­
tą bajki o rzekomo malejącej 
urodzajności gleby 1 szerzą 
bzdurne teorie, że ziemia nie 
Jest w stanie wyżywić wszyst­
kich ludzi (głoszą te oszustwa, 
oczywiście, po to. ażeby wmó­
wić naiwnym, że wojna Jes’ ko­
nieczna), kiedy na skutek ra­
bunkowej gospodarki kapitali­
stycznej wielkie obszary w 
Ameryce, wę Włoszech, w 
Afryce i Azji przekształcają 
się w bezpłodna pustynię — so­
cjalistyczne rolnictwo Związku 
Radzieckiego podnosi'nieustan­
nie urodzajność gleby, poziom 
hodowli i wydajność pracy łudź 
klej.

Dalszy rozwój mechanizacji 
rolnictwa 1 agrotechnlRl, roz­
szerzenia bazy paszowej, wiel­
kie roboty irygacyjne i melio­
racyjne, chemizacja 1 elektry­
fikacja socjalistycznego rolni­
ctwa. które Idą w parze z po­
rywającymi planami przekształ 
caąia przyrody, budzą radość 1 
dumę z osiągnięć ludzkiej pra­
cy 1 ludzkiej myśli w ustroju, 
który nie zna wyzysku, w kra- 
ju. .który jest nadzieją 1 otuchą' 
całej ludzkości. ‘po

Idąc za przykładem radziec­
kich '-ołchozów, z których ser­
deczne! gościnności 1 przebo­
gatych doświadczeń korznsłnly 
tysiące polskich chłopów — 
dziś świadomych holowników 
spółdzielczości — osiągniemy 
równie piękne wyniki.

Co |est dziś najważniejszym 
zadaniem ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej?

Po pierwsze, krzewić rze­
telność w pracy codziennej, 
podnosić kwalifikacje, wiedzę 
agrotechniczną | oświatę ogól­
ną, pogłębiać świadomość poli­
tyczną I dumę z osiągnięć spół­
dzielczych, troszczyć się • ca­
łość gospodarki, a w szczegól­
ności o rozwój hodowli i t pra- 
we kultur technicznych.

Po wtóre, zdobywać urnleję* 
tność wspólnego gospodarowa­
nia. opartą na świadomej dy­
scyplinie I ścisłym przestrzega­
niu statutu, na wyróżnianiu pil 
nych I ofiarnych w pracv człon­
ków spółdzielni 1 na ukróceniu 
nierobów 1 wydrwigroszów, sto 
sować Jak najszerzej mechani­
zację rolnictwa I agrotechnlke. 
zacieśniać współpracę z POM.

Po trzeele, nie zeskleplać się 
wo własnym gronie, wciągać 
nowych członków do spółdziel­
ni aż do objęcia wszystkich chło 
pów pracujących w gromadzie. 
Własnym przykładem 1 wyni­
kami swej pracy, słowem j czy­
nem oddziaływać na sąsiednie 
gromady, aby pozyskać |e dla 
spółdzielczości produkcyjnej.

BRACIA 
CHŁOPI-SPOŁDZIELCY '
Zdajcie sobie sprawę, że 

pracujecie nie tylko dla popra­
wy własnego losu I dla plcknei 
przyszłości Waszych dzieci, 
lecz gospodarując rzetelnie 1 
umacnlaląc spółdzielnie, do­
brze zasłużycie się naszej uko­
chanej Ojczyźnie.

Prawdę żdobytą w mozolnym 
trudzie I Wasze doświadczenie 
ponieście w masv chłopskie i 
nie szczędźcie sił, aby rosja 
w siły naszą Rzeczpospolita 
Ludowa, aby kroczyła w pier­
wszym szeregu narodów przo­
dujących.

Wiedzcie ó tym, te rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej — 
socjalistyczna przebudowa wst
— związana nierozerwalnie r. 
potężnym uprzemysłowieniem 
naszego kraju to rękojmia siły 
1 rozkwitu naszej Ojczyzny.

Wspólnym wysiłkiem, w 
oparciu o serdeczną przvlaźń 
1 braterstwo z bohaterskimi na 
rodami Związku Radzieckiego 
oraz krajów demokracji ludo­
wej, w oparciu • solidarność 
wszystkich ludzi dobrej woli 
pod przewodem Wielkiego Cho­
rążego Pokoju Józefa Stalina
— stać będziemy na straży na­
szych wsi j miast, naszych o- 
gnisk rodzinnych 1 naszej ziemi 
ojczystej.-

Wspólnym wysiłkiem pok’rzy 
tujemy nikczemne plany ame­
rykańskich Imperialistów 1 tch 
hitlerowskich pachołków, obro­
nimy pokój, zabezpieczymy na­
szemu narodowi wspaniałą przy 
szlość. b .>.**«». , ..Md

Życzę Wam, Drodzy Przyja­
ciele, Jak najpomyślniejszych' 
wyników w dalszym rozwoju 
nowego żyd# n* wsi polskiej!
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Konstanty Rokossowski — 35 lat Armii Radzieckiej.
Edmund Pszczółkowskf — Wzmóc walkę • rozwój 1 umoo- 

nlenle spółdzielczości produkcyjnej na wsi.
Paweł Hoffman — Nieśmiertelne Idee Karola Marksa.
Bolesław Jaszczuk — Elektryfikacja w Polsce Ludowej.
Roman Kornecki — Europa zachodnia w kleszczach ame­

rykańskiego Imperializmu.
Stanisław Piekarczyk — Walka Jana Ostroroga o suwe­

renność władzy królewskiej. ,
Z ŻYCIA PARTII

Edward Gierek — Więcej uwag! dla dozorti w przeds!£ 
blorstwach przemysłowych, ,

RECENZJE I BIBLIOGRAFIA
O najpełniejszy udział prasy w walce o rozwój 1 umoc-” 

nlenle spółdzielni produkcyjnych (S). ' . . ,
Listy I odpowiedzi.



W obradach Zjazdu ,uczestniczyło 4 fys. delegatów
--------------------------------------------------------------------j--------------------------------------------------------------------------- ---------------------------- --

I Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości Produkcyjnej
 zakończył obrady

Dumne zobowiązania POM 
w Człuchowie 

na cześć Krajowego Zjazdu Spółdzielczości

WARSZAWA. W czasie 
obrad popołudniowych pierw­
szego dnta J Krajowego Zjaz­
du Spółdzielczości Produkeyl’ 
nej w dniu 21 lutego przo- 
wodniczył Eugeniusz Kwiatek 
— przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej Grochów w pow. 
Kutno — poseł na Sejm.

W dalszel dvskus.lt nad re­
feratem wiceprezesa Radv Ml 
nistrów — Zenona Nowaka, 
pierwszy zabrał glos Henryki 
Paluch, członek spółdzielni! 
produkcyjne! z Przeuszyna wl 
pow. opatowskim. Prz.ypomi-) 
na on na wstępie, te Zjazd 
Spółdzielczości Produkcyincl 
zbiega się z 20 rocznicą I go 
Wszechzwiązkowego Zjazdu! 
Przodujących Kołchoźników,! 
który zapoczątkował nowy e- 
tap potężnego rozwoju koł­
chozów w ZSRR. „My — o- 
świadczył mówca — czerpie­
my dziś z doświadczeń koł­
chozów, umacniając nasze spół 
dzielnie produkcyjne". Sło­
wom tym odpowiadają długo­
trwałe oklaski zgromadzo­
nych.

H. Paluch opowiada następ 
nie o powstaniu spółdzielni w 
Przeuszynie.

Następnie zabrał głos wita­
ny serdecznym! oklaskam! 
prof. Uniwersytetu Wrocław-1 
sklego Bolesław Swiętochow- ; 
skl. Szeroko mówił on o po- ’ 
trzeble jak naJściślelszel ■ 
współpracy naukowców i pra 
cewników naukowych rolni­
ctwa ze spółdzielniami pro­
dukcyjnymi, podkreślając, że 
przebudowa ustroju rolnego 
stwarza dla nauki rolnicze) 
ogromne perspektywy rozwo­
ju, daJe nauce możliwość sta­
nia sle ważną dźwignią w pod 
noszeniu produkcll rolnej dla 
dobra całego -społeczeństwa, -s 

„Spółdzielczość produkcyj-1 
na — oświadczył prof. Swię-' 
łochowski — ogromnie rozsze 
rza pole działania nauki 1 
poszczególnych naukowców.

Rozszerza się warsztat nau­
kowy. Naukowcy mają do 
dyspozycji nie jeden lub dwa 
zakłady doświadczalne, lecz 
tyle, Ile mogą Ich ogarnąć, 
z Iloma spółdzielniami utrzy 
muja stały kontakt".

Wyrażając pogląd wszyst­
kich naukowców - rolników, 
prof. Świętochowski oświad­
czył Zjazdowi wśród gorące­
go aplauzu zebranych: „Do 
łożymy wszystkich sił 1 odda­
my całą naszą wiedzę w służ- 
ble postępu rolnictwa, dla roz­
woju 1 umocnienia spółdziel­
ni produkcyjnych". a

< Następnie po licznych’ prze­
mówieniach w 'dyskusji głos 
zabrała pos. Zofia Łaszkow- 
ska, zastępca dyrektora Cen­
tralnego Zarządu POM-ów. 
Wskazała ona, Jak olbrzymim 
nakładem sił i środków Pań­
stwo Ludowe stworzyło j roz­
bija bazę techniczną dla no- 
twocze6nego rolnictwa. Umoc­
nienie 1 osiągnięcia spółdziel­
ni, dalszy rozwój ruchu spół­
dzielczego 6ą nierozerwalnie 
związane z pracą państwowych 
ośrodków maszynowych, nie­

cących spółdzielcom oraz gfu- 
spom mało 1 średniorolnych 
•chłopów pomoc w nowocze­
snym sprzęcie maszynowym, 
pomoc agronomiczną oraz o- 
piekę organizacyjną 1 polity­
czną.
t* Partia I Rząd coraz fear- 
Sziej umacniają techniczną ba 
Eę gospodarki rolnej, aby 
przy pomocy maszyn uczynić 
wysiłek chłopa lżejszym, a 
Jednocześnie bardziej wydaj­
nym. Na 1 stycznia rb. było 
w Polsce 325 POM-ów. Licz­
ba ta do czasu rozpoczęcia 
prao wiosennych wzrośnie do 
350. a do końca roku — do 
435. POM-y wprowadzą do 
prac wiosennych 14.134 trak 
tory, a Ich zdolność produk­
cyjna wyniesie w roku bież. 
4.438.500 ha orki średniej.

Dużą pomoc w żakresle a- 
grotechnlkl 1 organizacji pra­
cy okazuje spółdzielniom służ 
ba agronomiczna POM, liczą­
ca 1.378 fachowców rolni­
czych. ..... __—

Zofia taszkowslca’ stwier­
dza, że tam gdzie istnieje har 
monijna współpraca POM-ów 

ze spółdzielniami, osiągają 
one poważne sukcesy 1 ruch 
spółdzielczy rozwija się 1 u- 
macnla.

O konsekwentne zacieśnia­
nie tej współpracy dbać mu­
sza wszyscy pracownicy 
POM, przed którymi stoi wa­
żne Tnd>»nte pndn<wzenla pozio 
mu swej pracy, usuwania lsf- 
niejących leszcze błędów t 

(niedociągnięć, zwalczania nle- 
| dbalstwa 1 marnotrawstwa, 
j Do organizacyjnego umac- 
Inianla spółdzielni produkcyj- 
Inych przyćzynić się może w 
'bardzo poważnej mierze ści­
ślejsza opieka i kontrola pra­
cy POM przez terenowe rady 
narodowe.

i. I
'Drugi dzień obrad 

It Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości 

Produkcyjne]
f WARSZAWA. 22 bm., w 

drugim dniu obrad Kra|owe- 
go Zjazdu Spółdzielczości Pro 
dukcyjnel, w dalszym ciągu 
toczyła się dyskusja.

Według danych Komisji Or­
ganizacyjnej Zjazdu w obra­
dach I Krajowego Zjazdu Spół 

. dzielczoścl Produkcyjnej u- 
czestnlczyło około 4 tys. osób, 
w tym: 2.400 członków spół­
dzielni produkcyjnych, ponad 
200 pracowników państwo­
wych ośrodków maszynowych, 
270 członków komitetów za­
łożycielskich, 300 aktywistów 
ruchu spółdzielczości produk­
cyjnej — nauczycieli wiej­
skich, pracowników rad na­
rodowych, pracowników nau­
kowych z wyższych uczelni 

j 1 instytutów rolniczych oraz 
wiciu zaproszonych gości, 
działaczy społecznych, pań­
stwowych 1 kulturalnych.

W toku dyskusji, której 
przewodniczy KAZIMIERZ 
RYNKIEWICZ, przewodni­
czący spółdzielni produkcyj­
nej z Sleclna w pow. Draw­
sko, pierwszy przemawia po­
ruszając wiele Istotnych za­
gadnień Jan Sendek — prze­
wodniczący spółdzielni pro 
dukyyjnej w Wilczkowie, pow. 
Srdaa Śląska. Przekazuje on 
bogate doświadczenia 4-let- 
niej pracy tej szeroko znanej 
ze swych osiągnięć spół­
dzielni,

Złożenie sprawozdań 
zpracposzczególnych 
£ Komisji Zjazdu 
' Po następnych głosach w 
dyskusji zabierają głos przed 
atawlclele poszczególnych ko 
misji Zjazdu. W imieniu Ko­
misji Statutowej Jerzy Te- 
picht referuje projekt uchwa­
ły dotyczącel poprawek do 
statutów poszczególnych ty­
pów spółdzielni produkcyj­
nych. Podkreśla on, że przed­
stawione poprawki, nad któ­
rymi dyskutowało 27 człon­
ków komisji, zmierzają do te­
go, ażeby statut stał się pod­
stawowym prawem życia spół 
dzielni, ażeby każdy jej czło­
nek znał 1 rozumiał statut, 
przestrzegał sam zasad sta' 
tutu 1 wymagał tego samego 
od Innych.

Z ramienia tej samej ko­
misji Stefan Ignar referuje 
projekt uchwały, w której 
Zjazd zwraca się do Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej z prośbą o powołanie 
Ogólnokrajowej Rady Spół­
dzielczości Produkcyjnej.

Prace Komisji Organizacji 
no • Gospodarczego Umocnie­
nia Spółdzielni Produkcyj­
nych oraz opracowany przez 
tę Komisję projekt uchwały 
referuje następnie Antoni Ku- 
ligowskl.

Sprawozdanie z prac Ko­
misji Kulturalno ■ Oświatowe) 
składa Władysław Jagusztyn. 
Przedstawia on Zjazdowi pro 
Jekt uchwały, omawiającej 
sprawy kulturalno - oświato­
we spółdzielni produkcyj­
nych. „ _
v Po złożeniu sprawozdań ii 

prac poszczególnych' komisji, 
Zjazd kontynuuje dyskusję.

Przedstawiciele 
młodzieży 

pozdrawiają 
uczestników Zjazdu

Wzruszającym momentem 
przedpołudniowych obrad by 
ło przybycie na salę delegacji 
młodzieży. Wśród hucznych 
braw zebranych wkraczają 
młodzi przodownicy pracy, 
przepasani szarfami, na któ­
rych wypisane są osiągane 
przez nich wyniki produkcyj­
ne oraz dziewczęta w strojach 
regionalnych, przedstawiciele 
młodzieży studiującej, żołnie­
rzy i kadetów.

W imieniu delegacji zabie­
ra glos (słuchaczka II roku 
Wydziału Rolnego SGGW w 
Warezawle — Weronika Char 
kowska.

„Wasza walka, jaką toczy­
cie o zbudowanie lepszego ży­
cia na wsi — oświadcza ona 
wśród oklasków sali — Wa­
sze osiągnięcia, są szczególnie 
ważne dla nas — młodzieży. 
Sprawa przebudowy wsi, w 
imię postępu I dobrobytu, jest 
jednakowo bliska dla młode­
go chłopa, robotnika, ucznia, 
studenta 1 żołnierza.

Młodzież polska, świadoma 
roli, jaką wyznaczył lei na­
ród 1 partia, coraz dzielniej 
pomaga w walce o zbudowa­
nie socjalizmu. W jej trud­
nej, ale zaszczytnej walce ca­
łego narodu, wiele dowodów 
miłości do Ludowej Ojczyzny 
dała młodzież na frontach sze­
ściolatki. W kopalniach i na 
roli, w Nowej Hucie I na 
MDM, w szkołach j uniwersy­
tetach wyrastają młodzi pa­
trioci. przodownicy pracy I 
nauki. W walce I pracy poma­
ga nam bogate doświadczenie 
naszego wielkiego przyjacie­
la 1 sojusznika — Związku Ra­
dzieckiego, który buduje u 
siebie komunizm. Pomagają 
nam wskazania naszego W lei 
kiego Nauczyciela — Towa­
rzysza Bieruta. (Oklaski)

Zapewniamy Towarzysza 
Bieruta, zapewniamy Was, że 
oddamy wszystkie swe mło­
dzieńcze slly. swój zapał, by 
przyspieszyć dzień, w którym 
wsparte zostaną resztki wyzy­
sku 1 niesprawiedliwości, ten 
dzień triumfu, kiedy na wsi 
polskiej ostatecznie zwycięży, 
socjalizm".

* W odpowiedzi na wzniesio­
ne przez mówczynię okrzyk!
— „Niech żyją chłopi . spół­
dzielcy, pionierzy socjalisty-

. czne| przebudowy wsi!" 
•-„Niech żyje nasz Nauczyciel 
i Wódz Towarzysz Bierut!"
— wybucha długotrwała’owa­
cja.

Delegacja, wśród serdecz­
nych oklasków, wręcza człon­
kom prezydium Zjazdu bukie­
ty kwiatów.

Przybycie Prezesa 
4 Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta 
Na popołudniowe obrady 

drugiego dnia Zjazdu Spół­
dzielczości Produkcyjnej przy 
bywa, zajmując miejsce w 
Prezydium Prezes Rady Mi­
nistrów — Bolesław Bierut.

Wchodzącego na salę obrad 
Prezesa Rady Ministrów u- 
czestnlcy historycznego Zjaz­
du przyjmują serdeczną, dłu­
gotrwałą owacją na cześć te­
go, pod którego wodzą masy 
polskich mało 1 średniorol­
nych chłopów budują na wsi 
lepsze, zamożniejsze, szczęśilw 
sze życie. Wśród nieustan­
nych oklasków z głębi wiel­
kiej hall padają okrzyki, któ­
re podejmują cztery tysiące 
zebranych tu budowniczych 
socjalizmu na wsi polskie). 
„Niech żyje nasz Wódz 1 Nau­
czyciel — Towarzysz Bierut! ‘ 
„Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza pod przewodni­
ctwem Towarzysza Bieruta 
niech żyje!" „Nasz Naj­
ukochańszy Ojciec 1 Opiekun 
Towarzysz Bierut niech żyje!" 
„Niech żyje Chorąży obozu 
pokoju — Wielki Stalin!" 

(Dokończenie na 4 str.) „

Załoga POM w Człucho­
wie pragnąc Jak najgodniej 
uczcić 1 upamiętnić doniosłe 
wydarzanie w rozwoju ruchu 
spółdzielczego w naszym kra­
ju. jakim Jest Krajowy Zjazd 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
— wystąpiła z Inicjatywą no­
wej formy współzawodnictwa, 
polegającej na ścisłym powią­
zaniu zobowiązań spółdzielni 
produkcyjnych z zolx>wiąza- 
nlam! traktorzystów i Innych 
pracowników POM. W tym 
współzawodnictwie specjalną 
rolę przyjęły na siebie komi­
sje współzawodnictwa oraz Ra­
da Społeczna POM.

W odróżnieniu od współza­
wodnictwa prowadzonego do 
tychczas załoga POM w Człu­
chowie podjęła swoje zobowią­
zania na podstawie konkret­
nych zobowiązań obsługiwa­
nych przez nia spółdzielni prs- 
dukcyjnych. Brygadziści, agro 
nomowle- traktorzyści 1 Inni 
pracownicy POM uczestniczyli 
w zebraniach spółdzielców 
poświęconych podejmowaniu 
zobowiązań dla uczczenia Kra­
jowego Zjazdu Spółdzielczości 
produkcyjnej. Na podstawie 
zobowiązań spółdzielców po­
dejmowali cm! następnie włas­
ne zobowiązania. Wybitną ro­
lę zarówno przy inicjowaniu, 
tej formy współzawodnictwa, 
jak i przy podejmowaniu zo­
bowiązań odegrały podstawo­
we organizacje partyjne spół­
dzielni produkcyjnych 1 POM 
Aktyw PZPR brał czynny 
udział w organizowaniu zebrań 
poświęconych podejmowaniu 
zobowiązań, mobilizował człon­
ków spółdzielni I załogi POM 
do wzięcia szerokiego udziału 
we współzawodnictwie na 
cześć Zjazdu Krajowego.

Wspólne podejmowanie zo­
bowiązań przyczyniło się do 
znacznego rozszerzenia zakre­
su prac objętych współzawod­
nictwem. Spółdzielcy zobowią­
zali 6ię do dalszego podnie­
cenia wydajności z ha, roz­
woju hodowli ltp. Specjalną 
uwagę zwrócili m. In. na sto- 
s~ 'anie z góry zaplanowa­
nych i opracowanych wspólnie 
z agronomami POM zabiegów 
agrotechnicznych.

Takie zobowiązania podjęli 
r,p. spółdzielcy z Glendowa, 
którzy współzawodniczą ze 
spółdzielcami z Dębnicy.

Przebieg wykonania tych 
zobowiązań, Jak również zobo­
wiązań współzawodniczących 
ze spółdzielcami z Glendowa 
członków spółdzielni w Dębni 
cy, będzie kontrolowany przez 
komisje współzawodnictwa pra 
cy, a wyniki realizacji zobo­
wiązań będą podawane do 
wiadomości członków obu spół­
dzielni na zebraniach ogól­
nych.

Z zobowiązań spółdzielców 
obsługiwanych przez POM 1 
podejmowanych na tej podsta­
wie zobowiązań pracowników 
ośrodka powstało ogólne zobo­
wiązanie POM-u w Czluch >- 
wie, który wezwał do współ­
zawodnictwa POM w Sławnie.

Spośród zobowiązań POM 
na specjalną uwagę zasługują 
przede wszystkim te, które do­
tyczą przedterminowego 1 Jak 
najstaranniejszego przeprowa­
dzenia remontów ciągników i 
maszyn rolniczych oraz dopo- 
możenla spółdzielcom w przy­
gotowaniu ich własnych ma­
szyn i sprzętu rolniczego. Ce­

Wybory X
do rad terenowych w ZSRR

MOSKWA. Jak donosi agen 
cja TASS, Już do południa 
bm. w Stalinowskim Okręgu 
Wyborczym, z którego do 
Moskiewskiej Radv Obwodo­
wej kandydował Józef Stalin, 
oddali swe głosy wszyscy wy 
borcy. Pod adresem komisji 
wyborczej nadeszły setki de­
pesz gratulacyjnych z różnych 
okolic Związku Radzieckiego.

Wśród innych kandydatów 
znajdowali się przywódcy Par 
tli Komunistycznej i klerownl 
cy Rządu Radzieckiego. Poza 
tym w Moskwie kandydowało 
74 laureatów Nagród Stalinów 
skich oraz 32 Bohaterów 
Związku Radzieckiego 1 Pra­
cy Socjalistycznej,

lem tych zobowiązań Jest sta­
ranne przygotowanie zarówno 
parku maszynowego POM jak 
1 maszyn spółdzielczych do 
prac wiosennych na dzień 1 
marca, do żniw — na dzień 10 
lipca, I do prac Jesiennych — 
na dzień 10 września br.

Wyróżniają się również 
zobowiązania agronomów 
POM, którzy postanowi1! do­
pomóc spółdzielniom w za­
stosowaniu wszystkich zaplano 
wanych wspólnie zabiegów 
agrotechnicznych oraz w nisz­
czeniu chwastów, w zwalcza­
niu chorób 1 szkodników ro­
ślin.

Dalsze zobowiązania załogi 
POM Człuchów dotyczą obni­
żenia kosztów własnych żarów 
no przy wykonywaniu prac re­
montowych jak i w pracach 
polowych, wykonania rocznego 
planu eksploatacyjnego do 6 
listopada br., osiągnięcia zna­
cznych oszczędności paliwa 
oraz terminowego wykonania 
umów zawartych ze spółdziel­
niami 1 grupami mało I śred­
niorolnych chłopów.

Inne’ zobowiązania dotyczą 
rozwinięcia szerokiej i racy 
politycznej 1 kulturalno ośwla 
towej wśród spółdzielców l 
pracowników POM, populary-

Budowniczowie socjalizmu na wsi 
(Dokończenie z 1 str.)

— Jest Jeszcze wiele możliwości zwiększenia produk­
cji naszych gospodarstw zespołowych — mówił Sendek. — 
Przestrzeganie statutu, ustalenie prawidłowych norm, 
wprowadzenie stałych brygad polowych i hodowlanych, 
ulepszenie planowania, doprowadzenie planów do każdego 
członka — oto źródło naszych sukcesów.

W Wilczkowie Jest wielu ludzi, którzy dają wspaniale 
dowody swego przywiązania do zespołowej gospodarki, 
walczą o umocnienie spółdzielni. 500—700 dniówek wy­
pracowanych w ciągu roku przez wielu spółdzielców z 
Wllczkowa, to najlepszy, najbardziej przekonywujący do­
wód umiłowania nowego życia, to najlepszy dowód patrio­

tyzmu.
Raz po raz padało z trybuny zjazdu: — Daliśmy Państwu 

dziesiątki ton zboża ponad plan; przekroczyliśmy plan do­
staw mięsa 1 zboża — taki jest nasz wkład ogólnonarodowy 
do dzieła budowy siły i potęgi Polski — najukochańszej 
matki naszej.

Symbolem takiej Polski, symbolem umacniającej się jed­
ności całego narodu jest bohaterska Stolica Polski — 
Warszawa, Warszawa, w której odbywa się Zjazd. Z -‘akimż 
wzruszeniem | miłością mówili delegaci o budującej się 
nowej socjalistycznej Warszawie. Oglądając wznoszone 
rękoma radzieckich przyjaciół stalowe konstrukcje Pałacu 
Kultury — serdeczny dar narodów radzieckich — oglądając 
Żerań, budowę Metra, jadąc Nowym Światem, Trasą W—Z, 
nie mogli wyjść z podziwu nad ogromem budownictwa 
1 pięknem naszej stolicy. Mówili: „Dla niej, dla naszej 
Warszawy, po to, by była piękna I wspaniała — nie bę­
dziemy szczędzić rąk...

Czyż można się więź dziwić, że zjawienie się na sali 
delegacji robotniczej warszawskich fabryk, delegacji bu­
downiczych Warszawy stało się wielką manifestacją so­
juszu robotniczo-chłopskiego?

Dziesiątki delegatów przyrzekały tam na I Krajowym 
Zjeździć Spółdzielczości Produkcyjnej, że nie będą szczę­
dzić sił w walce o polską socjalistyczną wieś.

Drogę, jasną drogę, jak mają o to walczyć, wskazał Im 
Nauczyciel 1 Przywódca narodu polskiego Towarzysz 
Bolesław Bierut, którego zjawienie się w czasie obrad stało 
się wielkim przeżyciem dla uczestników Zjazdu

Słuchali, pełni radości, pełni entuzjazmu, że lm to wła­
śnie przypadło w udziale reprezentować swe gospodarstwa 
zespołowe przed Towarzyszem Bierutem.

Zapadały głęboko w umysł słowa Towarzysza Bieruta, 
wypowiadane w podsumowaniu dyskusji, że nie można 
osłabiać tempa walki o nowy ustrój, że nie można zatrzy­
mać budowy socjalizmu w Polsce, gdyż wykorzystaliby to 
wrogowie ludu pracującego, by odbudować kapitalizm.

Słuchali 1 grzmotem oklasków odnowiadall umiłowanemu 
Wodzowi, gdy stwierdził on, że Zjazd pokazał potężną 
siłę ruchu spółdzielczego, Jego wielkie sukcesy zdobywane 
krok za krokiem, jego sukcesy opierające się na rodzinnych 
dowodach słuszności tej drogi. - s,

Powiozą delegaci do swych spółdzielni nie tylko po­
zdrowienia od Prezesa Rady Ministrów, powiozą również 
jego wskazania. y

...Ze spółdzielczość produkcyjna krzepnie 1 rozwija się, 
a w świadomości mas chłopskich następuje ciągły przełom^ 
dzięki poparciu tego ruchu przez klasę robotniczą, dzięki 
pomocy Państwa Ludowego. •.

...Ze kobiety-członkinie spółdzielni produkcyjnej, to Je­
dna z największych sił walczących o nowe życie, o nowe 
stosunki społeczne, że od Ich żaru, od Ich wytrwałej agi­
tacji zależy jak szybko powiększać się będą szeregi czo­
łowych bojowników o socjalistyczną wieś. .*^ ,.,1..

•••?« ’rorzystan,e z olbrzymich osiągnięć kołchozów ra­
dzieckich, o czym wiele mówili sami delegaci, ogromnie 
ułatwia budowanie socjalizmu na wsi.

Przekażą d‘legaci tę wspaniałą atmosferę ZhEdu? Opo­
wiedzą o tym co słyszeli. Mówić będą o wskazaniach 
Towarzysza Bieruta. W oparciu o postanowienia Zjazdu 
skupią wokół siebie całą pracującą wieś do walki z« śmier­
telnym wrogiem — kułactwem, o dalszy wspaniały rozwó i 
spółdzielczości nrodukcyjnej. *

W walce tej zwyciężą! Zwyciężą pracując? 1ehlonP kh JMeStt8 —— Piędzi le>;p^jFXdzl 

fc-d

zowanla osiągnięć przodowni­
ków pracy 1 racjonalizatorów, 
szkolenia fachowego, otoczenia 
opieką kobiet, umożliwienia 
im zdobycia kwalifikacji zawo 
dowych ltp. ’l

Przebieg wykonania tych 
zobowiązań będzie systematy­
cznie kontrolowany przez ko­
misje współzawodnictwa pra­
cy, a wyniki kontroli przeka­
zywane będą do wiadomości 
pracowników POM na egól- 
uych zebraniach załogi POM.

Rada społeczna POM w 
Człuchowie postanowiła syste­
matycznie przed i po każdej 
kampanii gospodarczej oma­
wiać wyniki wspólzawodnl- 
cfwa, uważnie analizować tak 
osiągnięcia Jak 1 niedociągnię­
cia, co pozwoli stale uspraw­
niać i ulepszać pracę spółdziel­
ni i POM.

Według podsumowania Ra­
dy Społecznej POM zobowią­
zania POM-u w Człuchowie 1 
obsługiwanych przez niego 
spółdzielni produkcyjnych po­
winny przyczynić się do uzyska 
nla ponad plan m. In. 3.516 q 
zboża chlebowego, 6.740 q 
okopowych, przeciętnie ok. 
50 litrów mleka więcej od 
krowy rocznie oraz 1097 q 
obornika. ' -

dvskus.lt


Abyśmy lepiej pracowali, lepiej niż dotychczas budowali nasza Ojczyznę

Spółdzielcy Ziemi Koszalińskiej 
na i Krajowym Zjeździe Spółdzielczości Produkcyjnej

Społeczeństwo Ziemi Koszalińskiej 
oddało hołd 

Armii Radzieckiej
Podróż z Koszalina do War­

szawy trwała blisko 15 go­
dzin. Nikt z delegatów na I 
Krajowy Zjazd Spółdzielczości 
Produkcyjnej nie czuł jednak 
zmęczenia. Podróż zeszła im 
szybko.

Delegaci nie tracili czasu. 
W przedziałach toczyły się 
ożywione dyskusje. Spółdziel­
cy mówili o swej pracy. 
Dzielili się doświadczeniami. 
Czytali referat na naradę 
agrotechniczną organizowaną 
przez „Głos Koszallń-ki" 
Mówili o Zjeździe.

Do Warszawy delegacja z 
woj. koszalińskiego przybyła 
o godz. 10-tej wieczorem. 
Gdy delegaci wysiedli z po­
ciągu zwrócili oczy na oświe­
tlone dźwigi, pracujące obok 
dworca, przy budowie Pałacu 
Kultury 1 Nauki.

Anna Kardasz ze spółdziel­
ni produkcyjnej Broczyno 
pow. wałecki przyjechała do 
Warszawy pierwszy raz w ży­
ciu. Z podziwem i z radością 
patrzy na gigantyczną budo­
wę.

— Jakiż ogrom — mówi aż 
dech zapierał Aż serce rośnie, 
że taki Pałac stanie w naszej 
Stolicy.

Na Placu Mirowskim w pię­
knie udekorowanej hall przy 
ul. Mirowskiej v Warszawie 
odbywały się obrady Zjazdu. 
Zebrało się tu ponad 4 tys. 
delegatów, spółdzielców 1 u- 
czestnlków Zjazdu z całego 
kraju. Nasze województwo za­
jęło miejsce na trybunach na 
przeciw Prezydium, tuż obok

I Krajowy Zjazd
Spółdzielczości Produkcyjnej 

zakończył obrady
(Dokończenle z 3 str.)

Następnie przewodnicząca, 
Helena Wieczorek prosi o za 
branie głosu Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta. 
Wszyscy powstają z miejsc, 
długo I serdecznie oklaskując 
wchodzącego na trybunę Pre­
zesa Rady Ministrów, który 
wygłasza przemówienie.

Słowa Bolesława Bieruta 
z uwagą chłoną zebrani na 
zjeździe pionierzy socjallstycz 
nej przebudowy naszego rol­
nictwa. Wielokrotnie rozlega­
ją się gorące oklaski. Gdy 
Prezes Rady Ministrów koń­
czy przemówienie raz po raz 
blją od strony sali entuzjasty­
cznie skandowane okrzyki 
„Stalin — Stalin1’, „Bierut, 
Bierut!” Długo trwa owacja 
na cześć Wielkiego Chorąże­
go Pokoju 1 na cześć Wielkie, 
go Budowniczego Polski Lu­
dowej.

Doniosłe uchwały 
Zjazdu jednomyślnie 

zatwierdzone 
przez delegatów
Końcowe! części obrad 

przewodniczy Franciszek Mu­
rawski, przewodniczący apół 
dzielni produkcyjne! w Ku­
licach, pow. Tczew, poseł 
na Sejm. Poddaje on kolejno 
pod głosowanie projekty u- 
chwał Z|azdu, przedstawione 
uprzednio przez poszczególne 
komisje.

W głosowaniu, 1 Krajowy 
Zjazd Spółdzielczości Produk­
cyjne! Jednomyślnie przyjmu- 
je doniosłe uchwały:

UCHWAŁĘ W SPRAWIE 
ŚCISŁEGO PRZESTRZEGA, 
bil A STATUTÓW,

UCHWALĘ W SPRAWIE 
UPROSZCZENIA KSIĘGO­
WOŚCI W SPÓŁDZIELCZO­
ŚCI PRODUKCYJNEJ,

UCHWAŁĘ W SPRAWIE 
RADY SPÓŁDZIELCZOŚCI 
PRODUKCYJNEJ,

UCHWAŁĘ O GŁÓW. 
NYCH ZADANIACH ORGA- 
NIZACYJNO • GOSPODAR­
CZEGO UMOCNIENIA SPOŁ 
DZIELNI PRODUKCYJ­
NYCH,

UCHWAŁĘ W SPRA­
WACH PRACY KULTURAL­
NO - OŚWIATOWEJ W SPOŁ 
DZIELNIACH PRODUKCYJ­
NYCH. >

(Od naszego specjalnego wysłannika)

delegatów z woj. gdańskiego 
1 szczecińskiego.

Przed rozpoczęciem obrad 
toczą się ożywione rozmowy. 
Wszyscy podziwiają sprawną 
organizację Zjazdu. Spółdziel­
cy koszalińscy rozmawiają z 
delegatami z innych woje­
wództw. Kolportują wśród 
nich broszurki o osadnictwie 
na Ziemi Koszalińskiej.

Feliks Korczak — członek 
spółdzielni produkcyjnej Rud­
ki w pow. wałeckim poszedł 
do delegatów z woj. łódzkiego.

— Dostarczcie te broszurki 
— mówi do spółdzielców z 
łódzkiego, również chłopom z 
gminy Dąbrowa, powiat łaski 
—Ja stamt )d poch<’..ę i wiem, 
że Jest tam wiele rozdrob­
nionych gospodarstw. Przekaż- 
cle chłopom te broszurki. 
Niech się dowiedzą, Jak na 
Ziemi Koszalińskiej można 
otrzymać gospodarstwo wraz 
z Inwentarzem. Niech przyjeż­
dżają na naszą piękną Ziemię 
Koszalińską. Serdecznie ich 
zapraszamy.

W pierwszym dniu obrad 
spośród delegatów naszego 
województwa głos w dyskusji 
zabrała Stanisława Łukomska 
z Nosibądów pow. szczecinec­
ki 1 Andrzej Różański, przew. 
spółdzielni produkcyjnej Po 
mierzyno, w pow. drawskim.

Długo 1 serdecznie oklaski­
wał Zjazd wypowiedź Stanlsła 
wy Łukomsklej. Mówiła ena

Dla odczytania wezwania 
I Krajowego Zjazdu Spół­
dzielczości Produkcyjnej — 
do W6z.y6tklch chłopów pracu­
jących, kobiet wiejskich, brat 
niej klasy robotniczej 1 mło­
dzieży — przewodniczący u- 
dzielą głosu Waleni Witek, 
zasłużone) dojar.-e, ze spół­
dzielni produkcyjne! Burka- 
tów w pow. Świdnica.

(Tekst wezwania ] uchwał 
zamieścimy w następnych au- 
merach „Głosu”).

Zebrani lednomyślnle przyj 
mują wezwanie.

„Kończymy obrady naszego 
I Krajowego Zjazdu Spóldziel 
czości Produkcyjnej — stwler 
dza Franciszek Murawski — 
przed nam) staje zaszczytne 1 
odpowiedzialne zadanie prze­
niesienia naszych uchwał 1 do­
robku Zjazdu do wszystkich 
członków spółdzielni produk­

cyjnych, do najszerszych mns 
chłopstwa pracującego, do 
wszystkich gromad w Polsce, 
aby idea spółdzielczości pro­
dukcyjne) opanowała serca | 
umysły milionów chłopów f z 
każdym dniem zbliżała się 
do zwycięstwa. Niech zadania 
wytknięte przez zjazd staną 
się drogą ciągłego działania 
wszystkich zarządów spóldziel 
nl produkcyjnych, wszystkich 
POM 1 organów Władzy Lu­
dowej.

Pozwólcle, że w Waszym 
Imieniu i moim złożę serdecz 
ne podziękowanie Towarzyszo­
wi Bierutowi, a w Jego oso­
bie naszej Partii 1 Rządowi za 
zorganizowanie naszego zjaz­
du, za stałą 1 troskliwą pomoc 
1 opiekę, za kierownictwo 
I rady udzielane nam chło­
pom pracującym, wspólnie z 
naszą klasą robotniczą wal­
czącym o zwycięstwo socjali­
zmu, o pokój, siłę I szczęście 
naszej Ukochanej Ojczyzny.

NIECH ŻYJE SOJUSZ RO 
BOTNICZO ■ CHŁOPSKU

NIECH ŻYJE 
TOWARZYSZ BOLESŁAW 
BIERUT!

NIECH ŻYJE NASZA OJ- 
CZYZNA, POLSKA RZECZ­
POSPOLITA LUDOWAI

Na okrzyki te odpowiadają 
zebrani nową owacją, >

I Krajowy Zjazd Spółdziel­
czości Produkcyjnej zakoń­
czył obrady. Wszyscy zebrani 
śpiewają „Międzynarodówkę" 
i „Gdy naród, do boju”.

6 wielkiej roli kobiet w prze­
budowie wsi, o osiągnięciach 
swej spółdzielni.

— Widzieliśmy naszą’ wspa­
niałą Warszawę — mówiła ona 
— wspaniałe domy, w których 
mieszkają robotnicy. To nas! 
bracia, nasze dzieci, nasze 
córki. Dla nich my produkuje­
my żywność. Dla nich musimy 
Jej produkować coraz więcej

— Ntech żyje Towarzysz 
Bolesław Bierut — zakończyła 
swą wypowiedź Stanisława 
Łukomska — dzięki Niemu 
nasza Ojczyzna tak pięknie 
się rozwija.

Cały Zjazd, ponad 4 tyś. 
ludzi, podchwyciło entuzjazm 
Stanisławy Łukomsklej. Rozle­
gają się niemilknące okrzyki 
i oklaski.

Do pracy w komisjach' 
Zjazdu zostało wybranych rów­
nież wielu spółdzielców z na­
szego województwa, m. In. 
Tadeusz Spicak z Tymienia, 
Józef Lewandowski z Lejko­
wa, Stanisław Bagnluk z Do- 
bieslawca.

Tadeusz Spisak brał udział 
w pracach komisji do zmian 
statutowych. Przed posiedze­
niem komisji rozmawiał ze 
spółdzielcami zapoznawał Irh 
z proponowanym! uzupełnienia 
ml statutowymi, wspólnie z 
nimi je omawiał.

— Zmiany I uzupełnienia 
są słuszne — mówił Wacław 
Urbański — przew. spółdziel­
ni produkcyjnej Chlebowo — 
pow. Drawsko — pozwolą o*e 
nam Jeszcze lepiej 1 Jeszcze 
sprawniej gospodarować w 
spółdzielniach. <

Wybucha entuzjazm wśród 
naszych delegatów, gdy wice­
prezes Rądy MlńlsUrÓW tow. 
Zenon Nowak dekoruje Zło­
tym Krzyżem Zasług! przew. 
spółdzielni produkcyjnej w 
Doblesławcu (powiat koszaliń­
ski) tow. Stanisława Bagnluka.

Aktyw partyjny 
na front walki o wywózkę drzewa

Narada aktywu partyjno- 
gospodarczego w leśnictwie, 
która odbyła się w niedzielę, 
dnia 22 lutego w sali konfe­
rencyjnej Prezydium Woje­
wódzkiej Redy Narodowej w 
Koszalinie, poświęcona była 
omówieniu przyczyn niskiego 
planu wykonania wywózki 
drzewa 1 wypracowania form 
pracy w terenie, które potra­
fiłyby zmobilizować masy 
chłopskie do zwiększenia wy­
siłków na tym odcinku.

Referat naświetlający szcze 
gólowo dotychczasowy stan 
wywózki drzewa na terenie 
województwa koszalińskiego 
wygłosił sekretarz KW PZPR 
tow. Zdań. Podkreślając, że 
województwo nasze Jest głów­
ną bazą surowca drzewnego w 
Polsce, mówca stwierdził jed­
nocześnie, że poważną winę 
za niewykonanie planu pono­
szą w równym stopniu za­
równo prezydia Powiatowych 
Rad Narodowych Jak 1 Komi­
tety Powiatowe partii, które 
nie biły się dość mocno o ten 
plan, które nie przeprowadza­
ły w terenie masowej pracy 
polltyczno-uśwladamlającej, I 
które nie wyciągały właści­
wych wniosków z beztroski 1 
samous-pokolenla poszczegól­
nych ogniw administracji leś­
nej. Ogniwa tej admlnlstracll 
powinny przecież domagać się 
pomocy od Rad Narodowych 
1 od KP. Jakże często też ist­
niał wśród administracji leś­
nej tolerancyjny stosunek do 
bumelanctwa I do łamania dy­
scypliny finansowej. W maso- 
wei pracy polltyczno-uśwlada- 
miającei 1 zbyt mały byj rów­
nież wkła- Samopomocy 
Chłopskiej, która nie docenia­
ła wielkiej wag! jaką dla pań­
stwa posiada planowy wywóz 
drzewa z lasu,

W dyskusji zabrało głos 
wielu towarzyszy z terenu. 
Mówili przedstawiciele za-

Tow. Bagnluk dumnie wra­
ca na trybunę. Spółdzletay 
składają mu serdeczne gratu­
lacje. Życzą mu dalszych suk­
cesów w pracy. Szczególnie 
serdecznie życzy mu dalszyeh 
eslągnlęć w pracy Tadeusz 
Spisak z Tymienia. Tadeusz 
Spisak również za osiągnięcia 
w rozwoju swej spółdzielni 
został w r. ub. odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

— Do niedawna nasz Ty- 
mień był najlepszy w pow'e- 
cle. Przegoniliście nas Jednak 
—mówi do tow. Bagnluka — 

bo lepiej kierujecie spółdziel­
nią 1 słusznie uzyskaliście tak 
wysokie odz mczenle.

— Nie tylko Ja uzyskałem 
odznaczenie — mówi tow. 
Bagnluk — ale cała nasza 
spółdzielnia. Dekorując mnls 
Jako przewodniczącego, nasz 
Rząd wyróżnił wszystkich 
członków naszej spółdzielni.

Do południa w drugim dniu 
Zjazdu spółdzielcy naszego 
województwa zwiedzili Warsza­
wę.

Aniela Tomaszewska z Ba- 
rzowlc pow. Sławno 1 Marla 
Luka z Charzyna pow. Słupsk 
pilnie notowały wyjaśnienia 
przewodników, którzy oprowa­
dzali delegatów po Warszawie.

— Zapisujemy wszystko 
cośmy widziały w Warszawie 
—mówi Maria Luka—po przy- 
Jeźdzle wszystko dokładnie opo 
wiemy członkom naszych spół­
dzielń. Ja Jak wyjeżdżałam na 
Zjazd, spółdzielcy kazali mi 
nawet zeszyt kupić. — Żebyś 
w nim wszystko dokładnie za­
pisywała. Notuję również pil­
nie ważniejsze wypowiedzi na 
Zjeździe, bo przecież na nas 
delegatach ciąży obowiązek 
przeniesienia do każdej spół­
dzielni uchwał l*postanowleń 
Zjazdu.

Warszawa zrobiła ogromne 
wrażenie na naszych delega 
tach. Wielu z nich przybyło 

■do- Warszawy po rtfź pierwszy 
w życiu. Wielu z nich widzia­
ło ogromne zniszczenia, które 
w naszej Stolicy pozostawił 
okupant. Dziś nie poznali 

.Warszawy. ;|W>
Jerzy Leslak

równo administracji leśnej jak 
i przedstawiciele organizacji 
partyjnych 1 PRN. Niestety, 
nie wszyscy oni umieli zna­
leźć Istotną przyczynę błę­
dów 1 dotychczasowych niepo­
wodzeń. Charakterystycznym 
przykładem może tu być wy­
stąpienie tow. Kowalskiego, 
dyrektora Rejonu Lasów w 
Sławnie, który powołując się 
na Instrukcje 1 zarządzenia, 
nie powiedział zebranym Jak 
te zarządzenia I instrukcje są 
wprowadzane w życie 1, dla­
czego nie są wprowadzane. 
A przecież gdzieindziej te sa­
me Instrukcje przynoszą pożą­
dane wyniki. Mówi; o tym na 
naradzie koszalińskiej leśni­
czy z Bytowa to. Hołub. 
Dobre wyniki Bytowa za­
wdzięcza tamtejsza admini­
stracja leśna szeroko rozbu­
dowanemu współzawodnictwu 
pracy 1 codziennemu kontrolo­
waniu tego współzawodnictwa. 
Nie pracuje się tam zrywami 
ale rytmicznie. Równocześnie 
prowadzona Jest praca poli- 
tyczno-uśwladamiająca. Każ­
dy robotnik wie dlaczego 1 
dla kogo pracuje. Wie, że je­
go wysiłek przyspiesza wyko­
nywanie planów w szeregu 
gałęzi przemysłowych, że wraz 
z tym podnosi się ogólny do­
brobyt narodu polskiego.

Narada aktywu partyjno-go- 
spodarczego w leśnictwie sta­
nie się niewątpliwie przeło­
mowym momentem na odcin­
ku planowej wywózki drzewa 
z lasu. Krytyka 1 samokryty­
ka bowiem przeprowadzona 
na tej naradzie zmobilizuje 1 
ubojowi wszystkich tych, któ­
rzy odpowiedzialni są za ter­
minowe wykonanie planów 
wywózki drzewa z lasu.

•X (sw)

W ub. sobotę 21 bm. we 
wszystkeh nlastach 1 gminach 
naszego województwa odbyły 
się uroczyste akademie, który­
mi społeczeństwo Ziem! Kosza­
lińskiej uczciło 35 rocznicę 
powstania bohaterskiej Armii 
Radzieckiej — Armii, która 
prźyniosła nam wyzwolenie i 
stoi niezachwianie na straży 
pokoju.

Szczególnie podniosły prz°- 
bieg ntiala w Koszalinie aka­
demia ku czci 35 rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej.

Przed akademią, która była 
centralnym punktem uroczy­
stość’. sr>ołeczeństv Koszali­
na złożyło hołd poległym w 
walce o Koszalin bohaterom 
radzieckim 1 polskim.

Delegacje organizacji par­
tyjnych 1 masowych, zakładów 
pracy, młodzieży szkolnej I 
żołnierze ludowego Wojska 
Polskiego przemaszerowali 
ulicami miasta, udając się na 
cmentarz wojskowy, gdzie pa 
uczczeniu minutową ciszą pa­
mięci poległych bohaterów, 
złożyli wieńce na Ich grobach;

Uroczystą akademię zorga; 
nizowaną przez Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko — Radziec­
kiej 1 Towarzystwo Przyja­
ciół Żołnierza w Domu Kultu­
ry przy ulicy Morskiej uświet­
nili swą obecnością dwal wyż­
si oficerowie Armii Radziec­
kiej, przybył! specjalnie na 
tę akademię.

Przyspieszamy wywózkę drzewa
Cały kra i czeka na drzewo. 

Potrzebują go nasze kopalnie, 
czeka nań budownictwo, nie­
zbędne Jest ono w każdym go­
spodarstwie domowym. Tym­
czasem wywóz drzewa z lasu 
nie Idzie dość sprawnie.

Tegoroczny plan I kwartału 
pozyskania (wyrębu) i wywozu 
drzewą Jest około 25 procent 
wyzszy, niż w tym samym kwar 
tale roku ubiegłego. Mimo to 
wiele województw, Jak np. bia­
łostockie, warszawskie, lubel­
skie i kieleckie, dzięki spra­
wnie przeprowadzonej akcji, 
styczniowy plan wywozu drze­
wa nie tylko wykonały w ca­
łości, lecz nawet znacznie go 
przekroczyły. Dzięki dobrze 
zorganizowanej pracy Nadleś­
nictwo Kryńszczak (woj. lubel­
skie) wykonało Już cały plan 
na I kwartał. W nadleśnictwie 
Tychowo (woj. koszalińskie), 
dzięki specjalnym zebraniom 
gromadzkim, chłopi blorą coraz 
większy udział w wywózce 
drzewa.

Jest Jednak poważna liczba 
okręgów, m. in. szczeciński, 
zielonogórski, wrocławski czy 
koszaliński, które pozostały da­
leko w tyle. Nasz okręg Lasów 
Państwowych w Szczecinku np. 
wykonuje plan wywózki drze­
wa w znikomym procencie. W 
rezultacie wywózka drzewa zo­
stała poważnie opóźniona i do 
dnia 31 stycznia w skali krajo­
wej wykonano' zaledwie 22 
procent planu kwartalnego, a 
73 proc, planu na miesiąc sty­
czeń.
Winę za niewłaściwe dopilno­

wanie sprawnego przeprowa­
dzenia akcji, za zły stan wy­
wozu ponoszą w znacznel mie­
rze Gminne Rady Narodowe 1 
aparat leśnictwa.

Jednym z najczęściel spoty­
kanych błędów jest zbyt sła­
ba praca polityczna wśród chło­
pów, bierne czekanie aż sami 
zgłoszą się do pracy lub sto­
sowanie wyłącznie środków ad­
ministracyjnych. Miesiące zi­
mowe, kiedy prace w polu nie 
absorbują rolników, są najlep­
szym i właściwym okresem do 
prowadzenia intensywnej zwóz­
ki drzewa. Tymczasem wielu 
chłopów jeszcze do dziś nie zna 
nowych, korzystnych warun­
ków, nie interesuj, się ta pra­
cą i traci dobry, dodatkowy 
zarobek, wynoszący od 40 do 
80 zł. a niekiedy nawet ponad 
100 zł dziennie. Nallepsl, wy­
różniający się wozacy otrzy­
mują ponadto specjalne pre­
mie. W ubiegłym roku około 
45 p- s. wszystkich wozaków 
otrzymało premie, których o- 
gólna sutna wyniosła 63 min-

Wśród głębokiego skupie-1 
nia licznie zehrani mieszkańcy 
Koszalina wysłuchali referatu 
o bohaterskich dziełach Armii 
Radzieckiej wygłoszonego 
przez . czedstawlclela Wojska 
Polskiego.

Długo niemilknącym! okląś’ 
kam! przyjęli zebrant wystą­
pienie przedstawiciela Armii 
Radzieckiej, który przekazał 
gorące pozdrowienia od żołnie 
rzy radzieckich.

—• Niech żyje Twórca i 
Organizator Armii Radziec­
kiej — Wielki Przyjąć! _J ’ ro­
du polskiego, Chorąży Świa­
towego Obozu Pokoju Józef 
Stalin!

Niech żyje wiemy uczeń 
Wielkiego Stalina Towarzysz 
Bierut!

Niech żyje uczeń szkoły 
stalinowskiej, bohater spod 
Stalingradu, Warszawy i Be:’- 
lta -. ukochany dowóden lud.,’ 
wego Wojska Polsklegą 
Marszalek Konstanty Rokes- 
sowskll — padają okrzyki pod-; 
chwytywane przez zebrrnysh;

Wśród ogólnego entuzjazmu 
żc’>rąnl dłu -n ®k'-'*u|ą hlls^ 
kie sercu każdego Polaka na-’ 
zwlska „Stalin — Bierut, 
Stalin, Bierut!” •,

W części artystycznej ? bo­
gatym programem muzyki, 
pleśni i tańca wystąpił zespól 
artystyczny Armii Radzi sa­
ki ej, Wojska Polskiego 1 ko­
szalińskich zakładów pracy.

zt Prócz wynagrodzenia ple* 
nięinego chłopi mają prawo do 
zakupi’ owsa lub otrąb po ze­
szłorocznych cenach oraz otrzy- 
moja przydziały drzewa po­
rządkowego dla potrzeb gospo­
darskich. Ponadto chłop! za­
trudnieni przy wvwózca drze- 
?Va. RiaJu . ułatwione nabycie 
części wozów, skór na uprząż 
łub wyrobów żelaznych, zaś 
właściciele wozów ogumionych 
— nabycie dętek i opon. Do­
bre zaopatrzenie wozaków w 
potrzebne im artykuły .fest o- 
bowlązkiem PZGS-ów i skle^ 
pów gminnych spółdzielni.

Doświadczenia zarówno rolni 
ubiegłego jak 1 stycznia br. 
wskazują na poważną bierność 
pewnej części aparatu leśni­
ctwa I na nieprzestrzeganie wy­
konywania planów miesięcz­
nych. Niektóre nadleśnictwa 
zbyt późno doprowadziły do 
wszystkich podległych sobie 
placówek plany, nie dzieląc Ich 
w dodatku na poszczególne de­
kady. Niemniej widne są też 
te okręgi i rejony lasów państ­
wowych, które niedostatecznie 
kontrolowały doprowadzenie 
planów do podległych sobie 
placówek 1 nie udzielały lm na­
leżytej pomocy, *

Wszystkie dotychczasowe 
błędy muszą być jak najprędzej 
usnnlęte. Czas bowiem szybko 
ucieka, a do 1 kwietnia ani ka­
wałek wyrąbanego drzewa nie 
może pozostać w lesie.

O to, by drewno było Jak' 
najszybciej zwiezione, muszą' 
zatroszczyć się — w większym 
stopniu niż dotychczas — Gmin 
ne Rady Narodowe. Ich zada­
niem Jest systematyczna współ­
praca z leśnikami, dopilnowa­
nie całkowitego 1 terminowego 
wykonania nakazów przez chło­
pów oraz kontrola wykonania 
planów. Nie mogą mleć miej­
sca takie wypadki, żeby Gmin­
ne Rady Narodowe poprzez nie­
właściwą, biurokratyczną pracą 
i nienrzemyślane nakazy znie­
chęciły chłopów do pracy przy 
wywózce. Takie wadliwe roz­
planowanie wywózki drzewa 
nie tylko nie gwarantuje Jej 
terminowego wykonania, leci 
zniechęca tylko chłopów 1 opóź­
nia przebieg akcji. a, 1

Tylko planowa, sk'oór'dynS^ 
wana praca służby leśnej i 
Rad Narodowych, połączona b 
akcją uświadamia fącą chłopów 
o korzyściach, jakie lm daje 
wywózka drzewa, o tym, jak’ 
potrzebne Jest ono narodowej 
gospodarce, pozwoli w pełni' 

1 terminowo zrealizować zada­
nia I kwartału. <
?------ " ' M, Czerski



Nasi korespondenci piszą

OGŁOSZENIA
OGŁOSZENIA DROBNE RÓŻNE

ZGUBY

Białogard ..Bałtyk*' — Ska­
zana wioska" prod. NRD — 
godz. 18 1 20.

Bytów ..Albatros" — „Dziś 
o w pól do |edenastej" prod. 
czeskiej — godz. 18 1 20.

Człuchów „Uciecha" — 
„Torpedowiec Nieugięty" 
prod. radź. — godz. 19.

Drawsko „Sokół" — „Sa­
motny żagiel" prod. radź. — 
godz. 19.

Miastko „Grażyna" — 
„Carmen w Hollywood" prod. 
NRD — godz. 19.

Szczecinek „Przyjaźń" — 
„Wawrzyńcowy sad" prod. 
polskiej — godz. 17 1 19.

Wałcz „Tęcza" — „Gęsla- 
rek Matyi" prod. węg. — 
godz. 18 1 20.

Złotów „Rodło" — „Skarb" 
prod. polskiej — godz. 19.

Daty i wydarzenia

194®. —. Sekretarz Generalny Frań- 
cu»kie| Partii Komunistycznej, Ma u.’i* 
ce Thorez złożył oświadczenie, że na­
ród francuski nie weźmie udziału w 
wojnie przeciwko ZSRR.

FRYZJERZY MĘSCY 1 KOSMETYCZKA potrzebni od 
zaraz. Oferty prosimy kierować do Rzemieślniczej Spółdzielni 
Pracy Fryzjerów „Solidność" Koszalin ul. Zwycięstwa 33. 

K-42-0

osobiście i kwituje otrzyma­
nie dowodu.

3. W wypadku oddelegowa­
nia na inny teren należy pi­
semnie zwrócić się do właści­
wego Biura Ewidencji Ludno 
ścl 1 Dowodów Osobistych po­
dając swó| chwilowy adres, 
wówczas otrzymacie wezwanie 
zgłoszenia się po odbiór do­
wodu wcześniej, tak abyścle 
zdążyli zgłosić się w termi­
nie.

4. Wezwanie po odbiór do­
wodu otrzymują obywatele na 
1 dzień wcześniej.

5. Konsekwencje karno - 
administracyjne wyciągane bę 
dą w wypadku złośliwego u- 
chylanla się od obowiązku po­
siadania dowodu osobistego.

ZGUBIONO kartę meldunkowa wy­
dana pnei Freaydium Mle|,kle| Rady 
Narodowel Koszalin wraz z pokwito­
waniem ankietyzacji do odbioru do­
wodu osoblit«qo na nazwisko Pstr» 
Rowek* Danuta. 0-129—,

ZGUBIONO kartę meldunkowa na 
nazwisko Kwiatkowska Genowefa.

G—127-1

Odpowiadamy na pytania
w sprawie wydawania dowodów osobistych

TURKÓW — matkę Annę f siostry 
Stanisławę, Janinę, Józefę z Koniach 
poszukuje Frystklewicz Władysława 
Wrocław, PI. Grunwaldzki 50/15.

K—*44—1

niektóre Instytucje wpisują 
niepotrzebnie do dowodów o- 
soblstych dane dotyczące za­
szeregowania pracowników w 
odnośnych grupach oraz sto­
pnia służbowego pracownika, 
co Jest niedopuszczalne 1 sprze 
czne z zarządzeniem Rady Ml 
nistrów i Min. Bezp .Publi­
cznego.

W związku z tym wyjaśnia­
my. że:

1. Adnotacji w dowodach o- 
soblstych dokonują państwo­
we, spółdzielcze zakłady pra­
cy, oraz organizacje społeczne 
o znaczeniu ogólnopaństwowym 
na podstawie i przy pomocy 
pieczęci ustalonego wzoru o 
rozmiarach 25 mm x 15 mm, 
które należy zamówić w zakła 
cizie wyrobu pieczęci w Kosza 
linie przy ul. Boi. Chrobrego. 
(Na wykonanie tych pieczęci 
należy uzyskać akceptację Wo 
iewódzkiego Urzędu Kontroli 
’rasy. Publikacji i Widowisk, 

mieszczącego się w Koszalinie 
przy ul. Jana z Kolna Nr 7a).

2. Poza wystawieniem pie­
częci ustalonego wzoru 1 zro­
bieniem na niej odpowiednich 
adnotacji (wg. wzoru), wymię 
nione instytucje nie «ą upra­
wnione do dokonywania takich 
kolwiek innych adnotacji.

Zdarzają się również wypad 
ki niestawienia się w oznaczo­
nym terminie niektórych oby­
wateli w punktach wydawania 
dowodów osobistych, po od­
biór swego dokumentu. Wiciu

jest również jeszcze takich 
mieszkańców naszego woje­
wództwa, którzy do te i pory 
nie złożyli wazystkch potrzeb 
nych do wypisania dowodów, 
papierów — danych personal­
nych.

Takie 1 podobne wypadki 
hamują sprawne 1 planowe 
wydanie dowodów osobistych 
mieszkańcom naszego woje­
wództwa.

Dbałość o złożenie w czasie 
potrzebnych dokumentów do 
wypisania dowodu osobistego, 
zgłoszenie 6lę w oznaczonym 
terminie po niego I osobiste 
przypilnowanie otrzymania do 
wodu z wypisanymi faktycz­
nymi danymi personalnymi. 
Jest obowiązkiem każdego o~ 
bywatela.

Wypadki lekceważenia ak­
cji wydawania dowodów oso­
bistych opóźniają w dużej 
mierze tę akcję. stwarzainc 
przez to szersze możliwości 
wrogiej działalności elemen­
tów przestępczych i dywer­
syjnych.

Jest to więc z gruntu lek­
komyślne lub wręcz wrogie 
ustosunkowanie się tvch oby­
wateli do zarządzenia Rady 
Ministrów oraz, ministra Bez­
pieczeństwa Publicznego.

Trzeba, aby opieszali oby­
watele naszego wolewództwa 
zrozumieli faktycznie sens 1 
wagę wydawania dokumen­
tów osobistych 1 potraktowali 
ją po obywatelsku.

(w. w.)

W związku z licznymi py­
taniami napływającymi do na- 
szel redakcji, dotyczącymi ak­
cji wydawania dowodów oso­
bistych, uruchamiamy w na­
sze! gazecie specjalny kącik, 
w którym będziemy odpowia­
dać naszym czytelnikom na 
pytania.

Dzlsiai odpowiadamy ob. 
Eugeniuszowi Zawistowskie­
mu:

1. Termin zakończenia ak­
cji wydawania dowodów oso­
bistych nie Jest określony. 
Wydawanie dowodów trwać 
będzie aż do chwili, kiedy 
wszyscy obywptele zaopatrze­
ni będą w dowody.

9. Po odbiór dowodu każdy 
obywatel winien zgłosić się

SKRADZIONO portfel wr*i z kartę 
moldunkowę I pokeifowonlem enkle- 
tyeeejl do odbioru dowodu osobisto- , 
po na nazw),ko Madzie|ew,ka Jonlns.

Gp—129-1—1951 
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ZGUBIONO kartę meldunków* wy­
dań* przez Prezydium Gminnel Rady 
Narodowej w Kollskaeh na nazwisko 
Mupska Iren*. Gp—12«—1

MODELEK i MODELI do wystąpienia w rewii mody, po­
szukuje „Spóinota Pracy" w Koszalinie.

Zgłaszać się: Bracka 3. K-45-0

późno 1 Je o żadnym konkur 
sie nie wiedzą.

Do gromady Dretynek ga­
zety i czaooplsma docierają 
nieregularnie. Zwracałem u- 
wagę na ten fakt Urzędowi 
Pocztowemu w Miastku, ale 
bez skutku. Może wiec pomo­
że notatka w gazecie.

W. Perehuiia 
Korespondent „Głosu"

MŁODSZĄ silę biurową, MECHANIKA motopomp, oraz 
POZARN1KOW na kontrolerów gaśnic na Koszalin. Słupsk 
1 Szczecinek, poszukuje od zaraz Spółdzielnia Pracy „TECH- 
NOPOZ" Koszalin, Młyńska 26. K-46-1

Przyczynienie się do sprawnego przebiegu 
akcji wydawania dowodów osobistych 
— obowiązkiem każdego obywatela
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Dlaczego?
Okręgowy Zarząd Mleczar­

ski w Koszalinie nie interesu­
je się pracą zlewni RZS w 
Tymlenlu? ÓZM zalega z wy­
płatą dla pracownika zlewni 
ob. Józefa Kowalczyka, nie 
zwraca mu kosztów podróży 
za delegacie na odprawy, nie 
zwraca wyłożonych przez nie­
go pieniędzy za oliwę do 
maszyny, mimo, że ob. Ko­
walczyk przedkłada w OZM 
rachunki.

Taki brak troski o pracow 
nlka zlewni zniechęca go 1 
wpływa ujemnie na wyniki 
jego pracy.

W. Jakubowski 
Korespondent „Głosu"

• • •
,..w sklepie GS w Tycho­

wie od dłuższego czaeu nie 
ma w sprzedaży zeszytów 
szkolnych?

J. Składanek 
Korespondent „Głosu"

• • •
...gaz produkowany przez 

Gazownię w Świdwinie jest 
zmieszany z powietrzem j dla 
czego w dniu 15 lutego wie 
czorem i 16-go rano gazu w 
ogóle nie było?

W K.
Czytelnik „Głosu"

ZGUBIONO k*rt* meldunków* wy- 
4*r>* pne* Prctydium Mla|eki*| Rady 
Natodawa) Zlotów, pokwitowania «n- 
ktttyzac|l, ebywatalitwo polekia wy­
dana pne* Praeydlum Powlatowal Ra­
dy Nar«dowa| Zlotów, na naawleko 
Crabldekl Zenon — Zlotów ul. Sta- 
«yc* 7. G—128—I

Uwaga krochmalnia 
w Janikowie

Rolnicy z gromady Lub- 
nlczka w pow. szczecineckim, 
zawarli umowę z krochmalnią 
w Janikowie na dostawę ziem 
nlaków. Krochmalnia w Jani­
kowie przekazała umowę Kon­
traktacyjną gorzelni w Loty- 
niu. Ziemniaki zostały odsta­
wione do Lotynia. Zaliczki po 
trąciła zarówno krochmalnia 
w Janikowie jak i gorzelnia w 
Lotyniu. Chłop) zwracali się 
Już w tej sprawie do prezy­
dium PRN w Szczecioku, ale 
bez skutku.

S. Sieradzki 
Korespondent „Głosu"

Druga zaliczka, pobrana 
przez krochmalnie w Janiko­
wie winna być natychmiast 
dostawcom zwrócona. Czeka­
my na szybkie załatwienia tej 
sprawy. Red.

Pod adresem UPT 
w Miastku

W N-rze 16 (119) „Głosu 
Koszalińskiego" z dnia 17-18 
stycznia 1953 r. przeczyta­
łem: „W związku z konkur­
sem o tytuł najlepszego kol­
portera wiejskiego 1 nailepste 
go listonosza wiejskiego woj. 
koszalińskiego. Okr. Dyrekcja 
Poczt I Telekomunikacji w 
Koszalinie wyraziła zgodę na 
przyjmowanie zgłoszeń prenu­
meraty na m-c luty wyjątko­
wo do 25 stycznia".

Dnia 19 stycznia br. chcla- 
łem zap-enumerować „Glos 
Koszaliński" w Urzędzie 
Pocztowym w Miastku. Odpo­
wiedziano ml. że fest Już za-

Niedawno rozpoczęła się w 
całym kraju akcja wydawania 
dowodów osobistych. Codzicn 
nie w godzinach rannych i po 
południowych tysiące obywate­
li naszego województwa otrzy­
muje w punktach wydawania 
dowody osobiste, stwierdzają­
ce obywatelstwo polskie. Do­
wód ten jest Jedynym ważnym 
dokumentem stwierdzającym 
tożsamość osoby, honorowa­
nym przez władze bezpieczeń­
stwa 1 organa MO.

Akcja wydawania dowodów 
osobistych ułatwia w dużej 
mierze pracę władz bezpie­
czeństwa naszego państwa, 
chroni państwo przed wrogi­
mi elementami, siecią szpie­
gów i dywersantów, pomaga w 
szybszym zlikwidowaniu ele­
mentów przestępczych. Dowód 
osobisty jest więc bardzo waż 
nym dokumentem obywatel­
skim

Podobnie Jak w innych wo­
jewództwach, w województwie 
koszalińskim akcja wydawania 
dowodów osobistych przebiega 
naogół sprawnie. Są Jednak 
Jeszcze wypadki zahamowania 
sprawności obiegu dokumentu, 
przez niewłaściwe zrozumienie 
przez niektórych obywateli i 
i instytucie zarządzenia Preze­
sa Rady Ministrów oraz Mini­
stra Bezpieczeństwa Publiczne 
go Nr 273 z dnia 23. XII. 
1952 r. Na przykład niektó­
re Instytucje naszego woje­
wództwa, jak: Miejski Szpital 
w Koszalinie, Liga Przyjaciół 
kołnierza w Drawsku 1 wiele 
Innych, dokonują nieprawidło­
wych wpisów w dowodach oso 
blstych dotyczących daty roz­
poczęcia pracy przez praco­
wnika, notując w tym dowo­
dzie datę rozpoczęcia pracy <xl 
ęhwlll otrzymania dowodu, a 
nie faktyczną, tj. od chwili 
rozpoczęcia pracy. Poza tym,

ROZPROWADZENIE WĘZY W 1953 roku
W celu zabezpieczenia producentów miodu w węzę, Cen­

tralny Zarząd Handlu Owocami 1 Warzywami, Ekspozytura 
Wojewódzka w Koszalinie podaje do wiadomości pszczelarzom, 
że ma do rozprowadzenia na swoich terenowych punktach 
skupu węzę.

Nabywanie węzy przez pszczelarzy odbywać się będzie na 
tych samych warunkach Jak w roku bieżącym, tj. za 1 kg 
dostarczonego wosku, pszczelarz możo kupić 80 dgk węzy.

K-43-1

Cena JERZY KORCZAK

(5)
— „Niech się nie pchają w nie swoje sprawy. Wojsko ma 

się bić, a nie mieszać się do polityki!..,"
— No 1 co wy na to? Chłopaków przywożą pokiereszowa­

nych, a taki sobaczy syn...
Brzęk cyno..ych naczyń zagłuszył słowa.
— Która godzina? — spytał Bogdana sąsiad z lewej strony.
— Pewnie koło ósmej, kolację zaczynają roznosić.
Bogdan poprawił się na łóżku. Poczuł głód. Wśród brzęku 

menażek rozmowa pod oknem toczyła jlę dalej. Wysoki żoł­
nierz ze śmiesznie nastraszoną kępką włosów opowiadał:

...Fornale zaczęli parcelować, ale za każdym razem kiedy 
brali się do wymierzania, rozpędzano ich. Nie wiedzieli jut 
co robić. Dwóch Instruktorów przyjechało z Lublina, to ich 
na drugi dzień znaleziono w rowie koło majątku. Podziura­
wieni byli Jak sito. Z Komitetu Powiatowego przydzielili 
kilku chłopaków z automatami, ale wszystko na nic. Za mało 
Ich było.

W tamtą niedzielę zabrał nas polityczny porucznik z bata­
lionu 1 mówi o co chodzi. Za godzinę cała kompania sie­
działa na „Gazikach". Wiara strasznie się zawzięła. Przyjeż­
dżamy na miejsce. Z początku jak gdyby nigdy nic. Chłopi 
wbijają pale 1 mierzą ziemię. >

Naraz zza stodoły zaczynają prażyć kaemy. Trzech chło­
paków od razu nac na ziemię, ledwośmy ich wynieśli. Okopa­
liśmy się pod Jakimś laskiem. Haratanlna zaczęła się na 
sto dwa. Po pół godzinie tamci wycofali się. Naszym dostało 
się niezgorzej: Jednemu kość pogruchotało w ramieniu, reszta 
z rozwalonymi rękami, nogami — diabeł wie z czym. Ale 
z tych drani tośmy kaszankę zrobili...

Podniósł w górę grubo opatuloną dłoń.
— Jeszcze Ja najlepiej wyszedłem. Tylko trzy paluszki 

oderwało. Zawsze lepsze paluszki, niż ramię, albo obydwie 
nogi, co?

Sala rozszemrała się. Kilku ciężej rannych odwracało gło­
wy do okna. Jeden z nich okręcony bandażem od palców do 
czoła próbował wstać. Musisz ml to dokładnie opowiedzieć 
— mamrotał — ja też byłem przy...

Niespodziewanie dyżurny wszedł do sali i Już od progu 
zawołał:

— Kładź się z powrotem. Jak będziesz kawały urządzał, 
to zaraz po doktora lecę. Jeziorowski ma dzisiaj służbę... No, 
kładźże się!

Poprawił mu pościel, chwilę pozrzędzlł 1 zniknął za 
drzwiami.

Światłą pogasły. Bogdan przymknął oczy. Nie łatwe to 
wszystko. Jak się na froncie siedzi, to ani sobie człowiek 
wyobraża. A tu walka aż kipi.

Przed oczami przemknęła mu smukła sylwetka w gabar­
dynowym mundurze. Spod białego kitla błyszczały oficerki. 
Od razu po pierwszej wizycie zwrócił uwagę ną tego leka­
rza. Żaden nie miał takkgo munduru. I twarz była mu zna­
joma! Mała brodawka na nosie, gładko przyczesane, czarne 
włosy. Znał go na pewno!

Sięgał pamięcią wstecz, ale w żaden sposób nie mógł so­
bie przypomnieć. Już prawie zasypiał, gdy naraz rozjaśniło 
mu się w głowie. Wiedział skąd zna doktora Dąbrowskiego!

Obudził go hałas na sali. Mrok za oknami ledwo się prze­
cierał. Bogdan spojrzał na łóżko obok. Żołnierz w pasiastej 
piżamie siedział wyprostowany. Oczy misi szeroko otwarte.

— Chłopaki, wolna się skończyłal
Ze środka sali dobiegł chichot.
— Każ się wypchać! Od kiedy Jestem w wojsku, śni ml się 

to co noc. Na takie duperele nas nie nabierzesz!
— Ludzie! Już po wojnie! Jak Boga kocham! — Uderzył 

się czerwoną pieści-’ po piersiach, aż zadudniło. — Śniło m| 
się, te spotkałem Hitlera na ulicy w Berlinie. Doszodł do 
mnie 1 poprosił, żebym mu pożyczył na tramwaj. A ja mu 
na to...

— Stul pysk! — wrzasnął żołnierz z oparzeniami na twarzy. 
Wziął-do ręki talerz ze stolika nocnego.

— Jak nie zamkniesz gęby to...
— Cicho tam! Pospać Jeszcze dajcie...
Naraz przed drzwiami zastukały buty l wpadł doktor Je­

ziorowski, starszy lekarz szpitala. Czapkę zesunął na tył 
głowy, kitel trzymaj w ręku.

— Ludzie! — wrzasnął —• Warszawa wolna!
Przez parę sekund cisza gęstniała nad głowami.
— Hurra! — ryknęły pojedyncze głosy.
Żołnierz w pasiastej piżamie wyskoczył z łóżka i podbie,0 

do pielęgniarki. Złapał ją w pół i bijąc bosymi nogami o po­
dłogę podskakiwał pomiędzy łóżkami. Kapral Rapclak chwy­
cił za dzwonek 1 uroczyście zakołysal nim w powietrzu. Kil­
ka pielęgniarek Jak na komendę wsadziło głowy w drzwi.

ślicznotki! — zawołał Rapciak. — Nie uclekajclz. War­
szawa wolna! — Zrzucił koc 1 narzucił szpitalny szlafrok 
Pokuśtykał do progu. — Taka uroczystość, nieci’ siostra po­
zwoli się pocałować! Objął zą szyję którąś, wycisnął ca­
łusa 1 rozejrzał się triumfalnie.

— No, chłopaki. Na dzisiaj starczy! Warszawa, Warsza­
wą. a szpital szpitalem. Marsz mi zaraz do łóżek!

Głos lekarza był znowu urzędowy. Zgonił Rapciaka 1 stał 
nad nim, aż tamten wgramollł się do łóżka.

Ten w piżamie ezmyehnął szybko.
Chudy chłopiec po lewej stronie Bogdana leżał smutr 

i milczący.
— Co cl Jest? Minę masz Jakbyś się octu napił...
—> Nie mam się czego cieszyć. — Spojrzał Bogdanowi pn 

sto w oczy. — Słyszałeś przecież mój kaszel? Kiedy się tal 
kaszle, to chyba Jasne, nte?„. Płuca...

— Nie pleć głupstw. Skąd wiesz?
— W tych dniach mają mnie zdemobilizować. Słyszałer 

Jak lekarze między sobą mówili. Na diabła im gruźlicy w 
wojsku...

Dokoła wszyscy co zdrowsi śpiewali. Rapclak stał n 
łóżku 1 dyrygował. Fałszował najbardziej, od czasu do cz’ 
su chwytał dzwonek t potrząsał nim co sił.

— Poczta! — zawołał od drzwi dyżurny podoficer.
Trzymał w ręku plik listów i półgłosem czytaj nazwiska. 

Śpiew zamilkł. Wszyscy w napięciu słuchali: ciszę przery­
wało tylko skrzypienie materacy 1 niecierpliwe oddechy.

Podoficer podszedł do kilku łóżek 1 w końcu do Bogdana. 
— Kapral Kowalik, co? — upewnił się.

— Kowalik, ale nie kapral. Szeregowiec.
— Jak to szeregowiec. — Stuknął palcem w wierzch ko­

perty. — Tu Jak wół stoi: kapral. Innego Kowalika w szpitalu 
nie ma. Bierzecie Ust?

(C. d. no

zwycięstwa



Działaczu sportowy
pamiętaj!

Akcję zdobywania 
odznak SPO 
należy prowadzić 
systematycznie 
przez cały rok

Zwycięstwo i porażka
bokserów

W ostsfnlm meczu w pierw­
szej grupie II ligi bokserskimi 
rozegranym w Słupsku mielsco- 
wa Gwardia odniosła wysokie 
zwycięstwo nad Spójnia — 
Warszawa w stosunku 18:2.

W spotkaniu o Wiście do II 
ligi bokserskiej Gwardia Szcze­
cinek poniosła na własnym te­
renie porażkę z Kolejarzem 
Gdynia w stosunku 8:12.

Rozgrywki o mistrzostwo 
Polski w koszykówce kobiet 
weszły już w stadium końco­
we.

Na zdjęciu: fragment meczu 
półfinałowego między zespoła­
mi Gwardii (Warszawa) i Ko­
lejarza (Poznań).

(Feto — CAF).

Kadra A—kadra B 
82 - 62
W ramach przygotowań koszy­
karzy do spotkań międzynaro­
dowych oraz do mistrzostw 
Europy w Moskwie odbył się 
w' niedzielę 22 bm. w sali 
AWF w Warszawie mecz ko­
szykówki między Kadrą A I B. 
Zasłużone zwycięstwo odnieśli 
koszykarze Kadry B 82:62 
(43:38).

337.2 kg i w podrzucie —
137.2 kg. Witucki (w. ciężka) 
w trójboju 325 kg oraz Hei- 
dek (w. ciężka) w wyciskaniu 
115,1 kg.

Zbyt mało Jest Jeszcze 
LZS-ów (szczególnie w spół­
dzielniach produkcyjnych 1 
PGR-ach), zbyt mało one obej­
mują młodzieży, w nieznacz­
nym tylko stopniu skupiają 
dziewczęta, a prawie wcale do­
rosłych.

Duża ich część pracuje cha­
otycznie i bezplanowo, nie 
wiążąc działalności z bieżącym 
życiem politycznym, gospodarz 
czym 1 kulturalnym swego te­
renu, nie prowadząc wśród 
swych członków szkolenia Ide­
ologicznego 1 sportowego. For­
my pracy wielu jeszcze LZS- 
ów są mało atrakcyjne i zb>t 
Jednostronne (ograniczanie się 
do piłki nożnej I siatkówki). 
Bardzo Istotne bolączki to brak 
instruktorów i sprzętu sporto­
wego, którego pewna część 
LZS-ów nie potrafi zdobywać 
niesłusznie wyczekując na pmy 
dzielenie go z zewnątrz, co 
nie zawsze Jest możliwe.

Co powoduje te niedociąg­
nięcia?

Przede wszystkim słaba pi'1'- 
ca rad zrzeszenia na wszyst­
kich szczeblach do Rady Wo­
jewódzkiej włącznie, zbytnie 
Jeszcze zbiurokratyzowanie i 
akcyjność w tej pracy j niedo­
stateczne powiązanie z tere­
nem oraz brak szerokiego ak­
tywu. społecznego.

Niedostateczną Jest Jeszcze 
pomoc 1 powiązanie PO ,,SP“ 
z Ludowymi Zespołami Spor­
towymi. a przecież organiza­
cja ta ma szczególne obowiąz 
ki na tym odcinku 2 racji swe­
go szefostwa nad zrzbsżćniem.

Organizacje I instancje ze- 
tempowskie nie stały się Jesz­
cze w pełni politycznym kie­
rownikiem sportu wiejskiego. I 
O ile organizacje dołowe prze­
ważnie należycie współpracu­
ją z LZS-ami to zarządy róż­
nych szczebli zbyt słabo Jesz­
cze interesują się nimi (przyk-

Suta szermierzy polskich
w Budapeszcie

W niedziele późnym wieczo­
rem zakończył się w Budape­
szcie trójmecz szermierczy, w 
którym udział brały młodzie­
żowe reprezentacle Polski, 
Czechosłowacji i Węgier.

Nasi młodzi szermierze spi­
sali się w tych zawodach ad- 
spodzlewanie dobrze, zwycięża 
Jąc reprezentację Czechosłowa­
cji 13:3 1 reprezentację Wę­
gier 9:7.

Zwłaszcza zwycięstwo nad 
Węgrami jest dla naszych szer­
mierzy bardzo cenne, gdyż lak 
wiadomo, Ich szermierze repre­
zentują najwyższy poziom świa­
towy.

I Liga bokserska
W rozegranym w Gdańsku 

spotkaniu o mistrzostwo I ligi 
bokserskiej Gwardia (Gdańsk) 
pokonała wysoko Stal (Cho­
rzów) 14:6. Najpiękniejszą wal 
kę stoczyli Antkiewlcz z Ro­
dakiem. Zwyciężył Jednogło­
śnie Antkiewlcz. Dobrą formę 
wykazali również Nowara, Kra­
wczyk, Stefaniuk 1 Bazarnik.

* * *
W Lublinie miejscowy 

OWKS zwyciężył niespodzie­
wanie CWKS 12:8. Największą 
niespodzianką była porażka 
Wożniaka (CWKS) z Greniem.

♦ * *
Trzecie spotkanie Gwardia 

— (Warszawa) — Kolejarz 
(Gdańsk) zostało przełożone na 
inny termin.

Mistrzostwo I ligi bokser­
skiej zdobyła definitywnie dru­
żyna CWKS. Do II ligi spada 
Stal Chorzów.

Siatkarze Słupska
wygrywajq

W Słupsku rozegrane zosta­
ły zawody w siatkówce o pu­
char CRŻZ. Ną starcie stanę­
ło 5 męskich i 2 żeńskie zes­
poły Ogniwa ze Słupska, Ko­
szalina 1 Białogardu. W siat­
kówce kobiet Ogniwo — 
Słupsk pokonało Ogniwo Ko­
szalin (przy Prez. Woj. RN) 
w stosunku 2:0, w siatkówce 
mężczyzn w finałowym spot­
kaniu słupszczanle pokonali 
swych przeciwników z Ogni­
wa Koszalin (przy Prez. Woj. 
RN) 2:0. Zawodnicy Słupska 
zwyciężyli pewnie przewyższa­
jąc swych przeciwników kon­
dycją 1 techniką.

• • •

W towarzyskich zawodach 
siatkówki pomiędzy Ognl- 
v _.n Słupsk 1 Koleja­
rzem Lębork sukces od­
nieśli zawodnicy słupscy zwy­
ciężając 2:0. Również w me­
czu drużyn żeńskich zwycięży 
ły siatkarki Słupska wy 4- 
jąc po ciekawej i emocjonują­
cej grat 2:1.

ład ZP ZMP w Koszalinie, 
który sprawę sportu nie sta­
wiał ani razu na prezydium).

Również więcej zaintereso­
wania 1 konkretnej pomocy 
organizacyjnej I gospodarczej 
winny udzielać sportowi wiej­
skiemu Rady Narodowe i orga 
nizacje społeczne, a w szcze­
gólności ZSCh.

Przed zrzeszeni-m stają w 
bieżącym roku zwiększone za 
dania. Droga do ich wykonania 
wiedzie poprzez przezwycię­
żenie dotychczasowych błędów, 
poprzez bardziej wytężoną pra­
cę. Zadań tych nie potrafi 
sport wiejski wykonać bez po­
mocy 1 kierownictwa partii. 
W gym celu musi zacieśniać 
kontakt z nią, częściej Ją in­
formować o swych trudnoś­
ciach 1 radzić się Jej.

Nowowybrana Rada Okrę­
gowa Zrzeszenia musi się 
oprzeć na szerokim aktywie 
społecznym, musi w centrum 
swej pVacy postawić sprawę 
wiązania działalności LZS-ów 
z codziennym życiem politycz­
nym, gospodarczym i kultura! 
nym, z budową spółdzielczości 
produkcyjnej, musi wreszcie 
zwrócić szczególną uwagę na 
zagadnienie szkolenia nowych 
i wykorzystania Już przeszko­
lonych instruktorów. To są bo 
wiem zasadnicze warunki dal 
szego pomyślnego rozwoju 
Zrzeszenia LZS w naszym wo­
jewództwie.

A. Cz.

Osiem miesięcy minęło od 
chwili powołania do życia 
Zrzeszenia — Ludowe Zespoły 
Sportowe. Osiem miesięcy to 
okres stosunkowo niedługi. 
Jednakże w tym okresie doko­
nany został duży krok naprzód 
w rozwoju sportu wiejskiego 
na terenie naszego wojewódz­
twa. Wykazała to Wojewódzka 
Konferencja Sprawozdawczo— 
Wyborcza LZS.

Cyr_. że w 360 Ll..

dowych Zespołach Sportowych 
Ziemi Koszalińskiej uprawia 
sport 7200 chłopców i dziew­
cząt. Wystarczy te cyfry po­
równać ze stosunkami Jakie 
w dziedzinie sportu panowały, 
na wsi przed wojną, aby uwy­
pukliły one obraz rewolucyj­
nych przemian Jakie przesz-

Rekonl Polski
w pływaniu

Przedostatni mecz o Puchar 
Polski rozegrany w niedzielę 
na pływalni AWF w Warsza­
wie zakończył się zwycię­
stwem Warszawy nad Wro­
cławiem 109:71.

Oczekiwany z olbrzymim 
zainteresowaniem pojedynek 
na 100 m dow. najlepszych 
naszych sprinterów Mroczkow­
skiego 1 Tołkaczewsklego przy 
niósł nowv rekord Polski. Au­
torem jego stał się niespodzie­
wanie Mroczkowski (Warsza­
wa), który stoczył z Tołka- 
czewskim porywającą walkę 
zwyciężając w czasie nowego 
rekordu — 59,2. Tołkaczewski 
(Wrocław) dystans ten prze­
płynął w czasie — 59,8.

ła 1 przechodzi wieś polska.
Członkowie LZS-ów i całe 

zespoły biorą aktywny udział 
u akcjach społecznych j poli­
tycznych. Odznaczenia i dyplo 
my nadane im przez Komitetj 
1 rontu Narodowego za ofiar­
ną działalność w kampanii wy­
borczej świadczą o tym wy­
mownie.

Wiele LZS-ów aktywnie 
uczestniczy w zbiórkach 
nomu i odpadków użytkowych 
w.' pełniając obywaieiskl obo­
wiązek, a równocześnie zdo­
bywając przez to fundusze na 
własne potrzeby.

Duża część Lodowych Zes­
połów Sportowych umiejętnie 

. potrafi łączyć swą działalność 
sportową z pracą kulturalno- 
oświatową. LZS-lacy tworzą 
zespoły artystyczne, prowa­
dzą pracę świetlicową w naj­
różniejszych jej formach (ga­
zetki ścienne, zbiorowe czy 
tania 1 dyskusje, wieczornice, 
kursy języka rosyjskiego lip.). 
Wyróżniają się tu LZS-y w 
Mielnie, Jasieniu, Sławoborzu, 
Tychowie i inne.

LZS-y mają duże osiągnię­
cia sportowe. Wiele drużyn 
piłkarskich osiąga w rozgryw­
kach mistrzowskich poważne 
sukcesy, coraz lepiej rozwijają 
się takie dyscypliny Jak siat­
kówka, lekkoatletyka czy te 
nis stołowy. Przeglądem osią­
gnięć Ludowych Zespołów 
Sportowych były mistrzostwa 
lekkoatletyczne, siatkówki ' 
plng-ponga, które wykazały 
znaczne postępy w umasowle­
niu sportu oraz podniesienie 
Jego poziomu. Na mistrzos­
twach województwa w lekkiej 
atletyce sportowcy wiejscy za­
jęli drużynowo 5 miejsce I ma­
ją w swych szeregach dwóch 
y-mlstrzów województwa. Na 
ogólnopolskich zawodach Zrze­
szenia ekipa naszego wojewó­
dztwa zajęła 9 miejsce.

Mimo niewątpliwych sukce­
sów osiągnięcia sportu wiej­
skiego w województwie kosza 
lińskim są Jeszcze zbyt małe 
w' stosunku do istniejących po­
trzeb i możliwości rozwojo­
wych.

Jakie są najważniejsze bra­
ki 1 błędy, Jakie najistotniejsze 
bofączKi ruchu sportowego na 
wsi koszalińskiej?

(15:6, 22:2., 10.15, 10:15,
15:13).

W ostatnim meczu Gwardia 
krakowska pokonała C ; 
(Wrocław) 3:1 (6:15, 16:1-1,
15:2, 15:9).

W ostatecznej klasyfikacji 
turnieju Pućhar Polski zdoby 
ła drużyna kolejarza (Gdańsk) 
— 4 pkt., stosunek setów 14 5 
przed Spójnią (Warszawa) — 
4 pkt. stos, setów 14.8, Unia 
(Łódź) — 3 pkt. stos, setów 
11:8., AZS — AWF (Warsza­
wa) — 3 pkt. stoe. ^etów 12:9 
Gwardią (Kraków) — 1 pkt. i 
Gwardią (Wrocław) — 0 pkt.

Kolejarz Gdańsk zdobył Puchar Polski

Sł. Marusarz
dalej zwycięża

W niedzielę zakończono w 
Zakopanem ostatnie konku­
rencje narciarskie II central­
nej zimowej spartakiady ZS 
Gwardia. Poza konkursem 
odbył się na Krokwi konkurs 
skoków, który wygrał zdecy­
dowanie St. Marusarz — 
skoki 71.5, 70.5 1 70.5 m,
nota 322.0 przeiŁKulą — sko­
ki 60 66.5 i 58 m. nota 290,5 
i Danielem Krzeptowskim 
skok! 57. 60. 1 57.5 m, nota 
283.0

W biegu na 30 km pierw­
sze miejsce zajął St. Stopka w 
czasie 2:17,57, przed Gąsie­
nicą — Fronkiem — 2:18,57 i 
Gąsienicą — Rojem — 
2:25,03, 4) J. Sfopka.

W punktacji ogólnej II cen 
tralnęt zimowej spartakiady 
ZŚ Gwardia zwyciężył Kra­
ków 40 pkt. przed Wrocła­
wiem 36 pkt. | Warszawą- 
•niasto 34 pkt . 4) Białystok, 
5) Łódź, 6j Katowice.

O dalszy rozwój sportu wiejskiego
w naszym województwie

W pięknie udekorowanym 
pałacu sportowym w Toruniu 
nastąpiło w niedzielę 22 bm. 
otwarcie drugiej części III 
Spartakiady Zimowej Wojska 
Polskiego.

Na otwarcie przybył gorą­
co witany przez żołnierzy-spor 
towców wiceminister obrony 
narodowe 1 gen. broni Stani­
sław Popławski.

W pierwszym dniu Zimo­
wej Spartakiady Wojska Pol­
skiego odbyły się konkuren­
ci. w podnoszeniu ciężarów, 
zawody gimnastyczne oraz 
eliminacyjne spotkania w szęr 
mlerce na bagnety. Już w 
pierwszym dniu zawodów po­
bito 4 rekordy Polsk) i kilka 
rekordów Wojska Polskiego 
w podnoszeniu ciężarów Re­
kordy Polski pobili: Białas 
(w. półciężka) w trójboju —

Koszykówka
Ostatnie spotkania półflnało 

we o mistrzostwo Polski w ko 
szykówce kobiet dały następu­
jące rezultaty: Spójnia (War­
szawa) — OWKS (Lublin) 
62:35, Spójnia (Gdańsk) — 
Gwardia (Kraków) 41:54, AZS 
(Warszawa) — Gwardia (War­
szawa) 77:30, Kolejarz 
(Warszawa) — Spójnia (Kato­
wice) 53:37.

W wyniku tych spotkań do 
finału zakwalifikowały się 
Spójnia (Warszawa), Gwardia 
(Kraków), AZS (Warszawa) i 
Kolejarz (Warszawa).

Puchar Polski w siatkówce 
kobiet zdobył Kolejarz 
(Gdańsk), który w ostatnim 
meczu po zaciętej walce wy­
grał z AZS — AWF (Warsza­
wa) 3:2 .(12:15, 15:8, 10:15, 
15:7, 16:14).

W drugim spotkaniu Spój­
nia (Warszawa) pokonała n:e- 
oczekiwanle łódzką Unię 3.2

klej w konkurencji kobiet: za­
wodniczki radzieckie Jeszcze 
raz wykazały swolą bezwzglę­
dną wyższość w tej dziedzinie 
sportu, zajmując czołowe miej­
sca we wszystkich biegach „raz 
w wieloboju.

Tytuł mistrzyni świata zdo­
była Szczegoljewa (ZSRR) — 
207,64 pkt.. a wlcemistrzynlą 
została 2ukova — (ZSRR) — 
207.713 pkt., 3. Sellcnowa 
(ZSRR), 4. Huutunen (F!n'an- 
■fa). 5. Akifjewa (ZSRR), 6. 

Thordwaldsen (Norwegia).
W niedzielę, w drugim dniu 

zawodów rozegrano biegi na 
1000 j 5000 m. W biegu na 
1000 m reprezentantki ZSRR 
zajęły 5 pierwszych miejsc. 
Zwyciężyła Żukowa 1:38,5 
przed Szczeeoljewą 1:38,6, Se- 
lichowa 1:38,7, Akifjewą 1 Kon 
dakową. Szóste miejsce zajęła 
Finka Huutunen.

Bieg na 5000 m zakończył 
się zwycięstwem Huutunen, 
która wynikiem 9:06.1 pobiła 
rekord świata zawodniczki ra­
dzieckiej Kareliny (9:10,7).

Sukces zawodniczek radzieckich
na mistrzostwach świata

W Lillehammer zakończyły 
się w niedzielę łyżwiarskie mi­
strzostwa śwtaia w Jeźdzle szyb

Spartakiada WP w Toruniu

W całym kraju odbywają się obecnie narciarskie bie­
gi patrolowe — masowa Impreza, w której biorą udział 
SZerOkie ZZOS-n

Na zdjęciu: jedna z drużyn patrolowych na -'arcie. 
(Foto — CAF)


